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,Noiva H eform a" wychodzi dwa razy dziennie.
P i > e n u i r a i e j ? a t a  w y n o s i :

W miejscu . . . . . .  . .
W  Anstro-W ęgriech:

z jeąąorazowił przesyłką poczt, 
z u witrażową n

Państwie Niómicckiem 
W innych państwach . -

Za odnoszenie do domu miesięcznie 60 hal., kw artalnie 1 kor. 80 hal.
'P r e n u m e r a t ę  i  o g ło s z e n ia  (insaraty) nprasza się nadsyłać wprost do A d m io i s t r a c y l

„N . R e f o r m y ” w Krakowie.
E c tfsah sw a : u l .  J a g i e l i ń s k a  1 0 . A d m in i s t r a c y a :  u l .  i w .  A n n y  3 . 

r e l e f g a  R e a ia k c y i 4 1 . A sS sn in is tra c y i N r 2 4 1 . Dla rozmów z a m ie js c o w y c h  1 5 7 2 .
Kr rach. poczt. Kasy oszczęd 857.484.

H chopisów  n a d sy ła n ych  .Jledahcya  n ie  zwraca*
W e  L w o w ie  sprzedaż numerów po Pi bl.: w Biurze dzienników S .  S o k o ł o w s k i e g o ,  

ulica Jagiellońska 3 i w B i u r z e  P l o h n a ,  ulica Karola Ludwika 9.

C ena n u m e ru  1 0  hal., z p r z e s y łk ą  poczto w ą  12 hal.

NOWA

W T O A M I B  P O & A H H E

z a m i e j s c o w ą :  Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; m i e j s c o ­
w ą :  Adm inistracja „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku. — A gencja J. Hopcasa 
l  A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hnpczyca, ul. Jagiellońska 7;

^  Trafika w Sukiennicach.
Z a m ie j s c o w ą  p r e n u m e r a t ą  i  oy-JosT .cnia (inseraty) przyjmują: We L w o w ie  Biura 
dzienników: A. Bucbstab, ul. Karoia Lndwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W  J a r o s ł a w i u  J . Soszyńska. — IV T a r n o w ie  M. Rockach. — W W ie d n iu  Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeilc 6. — M. Dukes Nachfolger, 
H aasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M.> Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławia). — R. Hossę (także w Berlinie, Hamburga, Monachium i Norymberdze). — 
E . Schalek (Wollzeile). — W  P a r y ż u  Socióte Mutcelle de Publicite A. L o re tte ,  direct-eur,

61 Rne Rongemont.
O g ło szeń  a (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h . , za każdy następny raz 18 h. — 
N a d esła n a  po 80 h. od wiersza, — G tosv  p u b liczn e  po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą czn ik i do „Nowej Re­
formy" (prospekty, cyrkularzs, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Katastrofa Serbii.
• Kra mów, 30 październ ika.

(7c. s.) Sześćset, k ilom etrów  m ierzy ta  sta lo ­
w a obroża, w  k tó re j w  oczach sw ych opiekunek, 
p rzy jac ió łek , a  p rzedew szystk iem  podżegaczek  
dusi się Serbia. S trasz liw a lin ia  ognia  i żelaza, 
zaczynając  się daleko  n a  zachodniej g ran icy  
Serb ii ko ło  W yszegradu , b iegnie ogrom nym  lu ­
k iem  p rzez sp ichrz  serbsk i, Mac zwę, siedm dzie- 
s ią t k ilom etrów  n a  po łudn ie  od D u n a ju  i rów no­
leg le  do niego, a  ko ło  świeżo zdobytego  Niego- 
t in a  sk ręca  n a  po łudn ie , aby  za Skopljem , n iby 
szpon  głęboko w trzew ia  serbsk ie  w bity , się­
g n ąć  znow u n a  zachód. B rak u je  jeszcze 200 k i­
lom etrów , aby  stra sz liw a  ta  obroża zaniknęła 
się  ostatecznie , ab y  już an i jed en  żołnierz serb­
sk i n ic  m ógł u jść  z pu łap k i. . .

A le tę  dw ustok ilom etrow ą lu k ę  _ w ypełn ia ją  
g óry  albańsk ie , najdziksze, n a jtru d n ie j dostępne 
ze w szystk ich  gór europejskich . Jeże li sojusz­
niczki Serbii g inące j p raw ią  jeszcze te raz  o w y­
sy ła n iu  p o s iłk ó w 'd la  niej od s tro n y  A d ry a ty k u  
przez A lbanię, to  k ła d ą  ty lk o  k ro p k ę  n ad  »i« 
sw ojej fałszyw ości i bezsilności zarazem . P izez  
g ó ry  a lbańsk ie  bowiem o te j porze szczególniej 
n ie m o c ą  żadne now oczesne w o jsk a  przechodzić. 
Nie przejedzie  ta m tę d y  an i a r ty le ry a , a n i tie n , 
ani ko lum na san ita rn a . > »

N ajk ró tsza  d ro g a  z A d ry a ty k u  do doim y K o­
sow skiej w ychodzi z A ntiw ari. J e s t  to  w  linii 
pow ietrznej 170 kilom etrów , w  rzeczyw istości 
co najm niej drugie  ty le . Od A ntivani d o  Pod- 
ro ricy  droga ta  zasługu je  jeszcze n a  m iano ja ­
k ie jś  tam  drogi. Ale ko ło  A ndijew icy  i t a  d ro ­
g a  kończy  się już  zupełnie o dalszych  40 kilo- 
m etrów  (lo 2T£viiicy cżciTnogorsliiGjj si&mfaiu z&ś
p r z e s z ł o  G O  kilom etrów  do P risz tin y  w dolinie
K osow skiej trzeb a  p rzebyw ać ścieżkam i i  nędz- 
Demi drożynam i górskiem u V) lodą one już  to  
śtrom em i zboczami n iebotycznych  sk a t, już  to  
ich szczytam i, już to  w reszcie p rzez g łęboko  za- 
ba o*i mi fi dolinki. D okoła sk a lis te  kredow ebagnione dolinli _ .

dochodzące przeciętnej w ysokości 2.000 mc- 
Z resztą pu sty n ia . A ni wody, 
an i m ożności jak iegoko lw iek

am
do-

w  osta-tnioj in s tan cy i silniejszym i, niż w szystko 
inne.

I oto now a n a u k a  z p rzy k ład u  Serbii. N au k a  
konieczności s tan ia  n a  w łasnych  n e g ach  i budo­
w an ia  w yłącznie na w łasnych  siłach. C ała  po­
lity k a  se rbska  osta tn ich  la t  dziesięciu  by ła  
przedsiębiorstw em  na k red y t. W  poczynaniach  
sw oich Serb ia  operow ała n ie  rea lnym i s to su n k a­
mi sił swoich do obcych, ale k o n ju n k tu ram i i  ra ­
chubam i n a  pew ne ko r.ju n k tu ry . K o n ju n k tu ry  
te  zaw iodły  i Serb ia  ru n ę ła  ta k , ja k  p a d a  k ażd y  
sp ek u lan t, k tó ry  zad łuża się d la  zak u p n a  to w a­
ru , k tó rego  cena nag le  spadła....

Bułgarya-, k tó re j p rzed  dw om a la ty  groził los

dzisiejszy  Serbii, n a u c z y ła  się  obu m ądrości. Za- 
częia słu szn ie  w nioskow ać i n iedow ierzać kon- 
ju n k tu ro m . R ozum  je j k ró la  i je j rząd u  pozw o­
lił je j _ oprzeć się p rzez czternaście  m iesięcy 
w szelkim  pokusom . A k ied y  te raz  k a z a ł je j ru ­
szyć, to  ta k , że w  ciągu  trzech  ty g o d n i b iedne 
to  i  ta k  ciężko sk rzyw dzone p ań stw o  s ta je  zno­
w u n a  w yżynach , n a  k tó ry c h  znalazło  się było 
po zw ycięstw ach  p o d  K irk ilissą  i Adryaanopolem.

R ozum  i  liczenie przedew szystkiero. n a  siebie, 
oto dw a zasadn icze w arunk i w szelkiej dobrej 
p o lity k u  S erb ia  n ie  odpow iedziała im  i d la tego  
pada, m im o m ęstw a  sw ych  synów  i m im o tego  
hero icznego  g estu , n a  ja k i zdobyw a się  ginąc.'

Pochód w głąb Serbii.
Odwrót Serbów na frcncia wschodnim.

(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)
W iedeń, 30 października*.'

U rzędowo donoszą 29 paźdz ie rn ika  191 5 :

*7:
tró w  i lasy.
pożyw ienia,
wozu.

I  tą  d rogą obiecują przem ożne op iekunki Ser­
bii p rzesłać  je j p ó lto rak ro ć  sto tysięcy w ojska  
n a  pom oc!.... „ . • _

A rm ia serbska, ujęta, w  stalow o kleszcze nie- 
m iecko -austryacko-bu łgarsk ie , m usi cofać się 
w łaśn ie  na  tę  s trasz liw ą drogę, na  k tó rą , jeżeli 
Wejdzie, dojdzie ty lk o  do grobu . Z jednej s tro ­
n y  odcięta  przez p rące  naprzód  zw ycięskie w oj­
ska. now ego czwóropoTOzumienia, z d rug ie j zaji 
oddzielona od św ia ta  k ilkom a rów noległem i p a ­
sm am i dzikich gór, S erb ia  skazana  je s t na  nie­
uch ronną zag ładę. W praw dzie  ro sy jsk ie  p a n ­
cern ik i p róbow ały  przed  trzem a dniam i bom bar­
dow ać —  W arn ę  i B urgas, a le  n aw et najdalsze  
echo ieh  strzałów  nie dojdzie uszu serbskich 
nie przyniesie  im w ieści o zbliżającym  się r a ­
tu n k u .

Głęboki trag izm  tkw i w  losie tego  państew k a  
i  narodu . Z daw ało się, że n a ro d y  europejskie, 
ja k  ludzie, ty lk o  w  m łodości sw ojej robiły  mniej 
lu b  w ięcej szalpne g łupstw a. O kazuje się, że 
sw obodę rob ien ia  g łupstw  n aro d y  te zachow ały 
d la  siebie i  n a  wiole późniejszy  i znacznie do j­
rzalszy . A  S efb ia  d a je  w łaśnie najjask raw szy  
p rz y k ła d  ta ldp j sam obójczej g łupo ty . K iedyś 
liistoryozofow io an a lizu jąc  p rzyczyny  te j w oj­
ny , będą  k łócili się ta k  sam o, ja k  to  czynili 
w czoraj i czynią dzisiaj, o sposób' pojm ow ania  
dziejów  — m ate ry a lis ty czn y , czy też w o lun tary - 
sfyczny. P ierw szy  p rzy jm u je  zasadę determ ina- 
c.yi, d ru g i sw obodnej decyzyi. Serbia stanow ić 
będzie p rzy k ład  trag icznego  w p ro st w o lu n tary ­
zmu. K a ta s tro fa , k tó ra  na n ią spad ła , nie by ła  
bynajm nie j koniecznością. R ządzące sfery  se rb ­
skie dąży ły  do niej z uporem  i zaślepieniem , 
po p e łn ia jąc  b łędy  i zbrodnie, jedne  po drugich . 
Aż w reszcie gm ach fałszów  i złudzeń runął. Ser­
bia, k tó ra  id ąc  drogą rozsądnego realizm u, b y ­
łaby  prędzej czy później osiągnęła  w arunk i 
szczęśliw ego rozw oju, toczy się W przepaść. I nie 
u ra tu je  joj dzisiaj b ohatersk ie  m ęstw o jej p u ł­
ków , k tó re  w alczą za sp raw ę s traconą , nie ocali 
pośw ięcenie ludności, k tó ra  w przystęp ie  rozpa­
czy bezgranicznej bez różn icy  p ic i i w ieku im a 
za broń w obronie ojczyzny. I31ędy po lityczne  
m szczą się nielitośeiw ic. I  dzisiaj n ic  już  i n ik t 
nie zdoła ich  popraw ić.

K a ta s tro fa  Serbii je s t typow ym  p rzyk ładem  
złej po lityk i, złych postanow ień , w y n ika jących  
z fałszyw ych w niosków . N a trag icznym  p rzy ­
k ładz ie  Serbii pow inny  uczyć się inne n a ro d y  
trosk liw ości -w w yborze sw oich d róg  i abso lu tnej 
ścisłości w  ew ojem  m yślen iu  po lityeznem . Na 
ty m  bow iem  sm utnym  p rzy k ład z ie  w idać 
.wyraźnie, ja k  olbrzym ie, w ręcz d ecy d u ją ­
ce znaczenie m a w  dziejach  narodów  rozum  
stan u  ich-przew ódców , ja k  bezcenną i n iezbędną 
stanow i on część sk ład o w ą w szelkiego p raw i­
dłow ego rozw oju.

B łędy, n ie  położenie geograficzne, n ie  kon ie­
czności, zc s tru k tu ry  społecznej w y n ik a jące  i  t. 
ja., a le  całk iem  p ro ste  b łędy  zgubiły  Serbię. Błę­
d y  zd!ś m a ją  tę  d o b rą  stronę , że m ogą nie być 
pbpełn iane... Serb ia  za  m ało  s ta ra ła  się o un i­
k an ie  sW ydi błędów . To też w  chw ili osta tecz­
nego  pHrtochunku o kazały  się  one siln iejszym i, 
n iż  pomttb i pop a lc ie  je j p o tę ż n y c h  so juszn ic  i 
op iekunek . N igdy  żadnSfft niałem  państw em  nie 
op iekow ało  się ty le  i ta k ic h  p o te n ta te k , ja k  S e r­
bią. A  je d n a k  zam iast' ko rzyści, zgubę przynosi 
i ej l a  op ieka, zgubę n ieodw ołalną, poniew aż nie- 
w y ró w nanycii pozosta ły  b łęd y  One o kazały  się

Na południowy wschód od W yszegradu bataliony czarnogórskie, które się tam pojawiły, 
zostały koło Drinska i na górze Suha Góra pobite.

'Niem ieckie dyw izye armii generała K ovessa posunęły się aż do okolicy Rudnika. Austro- 
węgierskie siły  tej armii przekroczyły w  ataku podczas ciągłego deszczu, który drogę uczy­
nił prawie nie do przebycia, niziny nad górną Racą, wyparły w zaciętych wałkach nieprzyja­
ciela z w yżyny Cumisko oraz w zięły szturmem kościół i w ieś Cumie.

Armia generała Gallwitza w  obszarze Łapówa przekroczyła Lepenicę i poczyniła na po­
łudniowy wschód od Svilajnca dalsze postępy.

Bułgarska pierwsza armia zdobyła Pirot. Nieprzyjaciel rozooczął przed całym frontem tej 
armii odwrót.

Odparcie ataków włoskich na całym froncie.
Wczoraj podjęła druga ł trzecia w ioska armia ponownie w szystkiem i siłami ogólny atak. 

Bitwa więc toczyła  się znowu na całym  froncie Pobrzeża. A taki piechoty poprzedziło przygo­
tow anie artyleryjskie, które w kilku odcinkach wzm ogło się aż do ognia pospiesznego i zw ła­
szcza na przyczółek m ostow y Gorycyi dosięgło jeszcze dotąd niebywałej gw ałtow ności. Atoli 
tak ten ogień jak i następne szturmy nie zdołały wstrząsnąć naszemi wojskami. Ponow nie od­
parły one na całym  froncie krwawo nieprzyjaciela i utrzym ały się bez wyjątku w  sw ych w  
wielu miejscach zestrzelonych pozycyach. O ile nieprzyjaciel tu i owdzie wtargną! do jak ie­
goś okopu, to został stam tąd przez natychm iastowy kontratak z powrotem wyrzucony.

Po ciężkim dniu, który zakończył się pełnem niepowodzeniem  W łochów, nastąpiła spo­
kojna noc.

Także na froncie Dolom itów trwa dalej z niezmniejszoiią siłłą nieprzyjacielska działal­
ność atakowa. Tu zwraca nieprzyjaciel sw e najgwałtowniejsze usiłowania przeciw Coldiiana, 
przed którą już poprzednio ty le  ataków  się załamało, a także wczoraj dwa nowe ataki spełzły  
na niczem. _ . „ . - “ .... ^

.W łosk i lotnik obrzucił zamek Miramare bom bam i.-A i> _

N ic nowego.
R o sy jsk i teren  w o jn y .'

Zast. szefa sztabu generaln., v . H o e i e r ,  
marszałek polny porucznik. 

---------------------o— —--------------------------

Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieekiej.
(T elegram  c. k. Biura korespondencyjnego.)

* Berlin, 30 październ ika.
B iuro W olffa. W ielka g łów na k w a te ra  donosi 29 październ ika  1915:

Zachodni teren wojny.
W różnych miejscach frontu żyw a działalność artyłeryi, walki minami i granatami ręcz­

nymi. Żadnych wydarzeń ważnych nie było.
£  t- ^  .. ,>f .

^  Wschodni teren wojny. ' A* -BiBY--' ;£rr‘
Sytuacya w szędzie niezmieniona. ■ -n-ą • .-y.

zjaw iła się p rzed  W arn ą  i ostrzeliw ała m iasto 
przez 2 godziny. R ów nocześnie 3 hydrop lany  
rzuca ły  bom by na m iasto . 6 mężczyzn i 3 ko­
biety z ludności miejskiej utraciło życie, ty lnż 
je s t rannych . Je d e n  z sam olo tów  zestrzeliliśm y.

BfiZbł fliłj UłSSKiOl 0 B&Cj|.pfKll8
BsłjaryL

(Teł. c. k. Biura koresp.)
Lugano, 30 październ ika.

Z dzienników  »M cssagero«, »Tribuna« i »Cor- 
rie re  della  Sera* m ożna się dow iedzieć, że flota  
w łoska bierze udział w czynnościach wojennych  
przeciw Bułgarył. W łoskie kola urzędowe je­
dnak, jak się zdaje, pragną zam ilczeć ten u- 
dział W łoch. Pierw sze w iadom ości pochodziły  
od agency i H ąvasą.

Bułgarya przeciw ostrzeliwaniu 
wolnych portów.

(Teł. wł. »Nowej Reform y*).
Budapeszt, 30 październ ika.

R ząd  b u łg a rsk i postanow ił przeciw  A nglii i 
F ran cy i pod jąć  energ iczne k ro k i z pow odu 
przeciw nego p raw u naro d ó w  ostrzeliwania o- 
twartych miast. O rgan rządow y  »N arodni 
U praw a« grozi ew entualnem  in ternow aniem  
poddanych  obu państw  w  D edeagaczu.

Sprzym ierzona flo ta  usiłow ała w czoraj p row a­
dzić dalej bombardowanie Dedeagaczu, ale n ie­
pogoda s tan ę ła  tem u  n a  przeszkodzie.

Narady czworssjuszu,
(Tel. c. k. Biura koresp.). v 

G enew a, 30 październ ika 
W edle doniesień z P a iy ż a  am b asad o r w łoski pod kom endą g en era ła  B ojadjew a. 

T itlo n i w czoraj zosta ł p rzy ję ty  przez P o in ca -, C ały  fro n t w ojsk  sprzym ierzonych

Car na froncie.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 30 października.
' G ar M ikołaj -w tow arzystw ie w ielkiego k się ­

cia następ cy  tro n u  24 b. m. od jechał z głów nej 
k w ate ry  n a  fro n t po łudniow y.

F g p ls i dla P o lski.
(Tel. c. k. Biura koresp.)'

Rzym, 30 październ ika.
»O sservatore Rom ano« podaje  do w iadom o­

ści pism o pap iesk ie  z 9 k w ietn ia , -wystosowane 
do ks. b iskupa k rakow sk iego  a  w zyw ające 
w szystk ich  b iskupów  polskich , aby  odw oływ ali 
się do k a to lik ó w  o złagodzenie cierpień Polski 
przez m odły  i niesienie pom ocy. K s. biskup 
k rakow sk i uczyn ił zadość w ezw aniu p ap iesk ie ­
m u za pośrednictw em  ko m ite tu  generalnego  d la 
P o lsk i w  Lozannie i w  odezw ie, w ydrukow anej 
rów nież przez »O sservatore Rom ano* prosił 
w szystk ich  b iskupów  św iata , ab y  dzień 21 lis to ­
pada  w ybrali na  w spólne m od ły  i zbieranie sk ła ­
d ek  we w szystk ich  kościołach.

W szystkim , k tó rz y  m odlitw ą i  czynam i po­
m agają  Polakom , udzielił pap ież sw ego specyal- 
nego błogosław ieństw a.

OfeiłZhKa a  SeiMi.
(Od naszego korespondenta wojennego!) 
i k. W ojenna kwafera prasowa, 26 pa-C.

ździernika *).
P atro le  kolum ny, idącej od  Orsowy, k tó re  

posunęły  się poza K ładow o, utw orzyły połącze­
nie z pierwszą armią bułgarską, zna jdu jącą  się

ro g o .

A sąuith. 
u dzia ł w(

L ondyn, 30 październ ika, 
k tó ry  pow rócił do L ondynu, b ra ł 

w czorajszej radzie  gabinetow ej.
. —w

B a łk a ń sk i teren  w o jity .
Koło Drińska (na południe od W yszegradu) wyparto nieprzyjaciela. Na wschód stamtąd 

wyparto nieprzyjaciela za granicę.
Na zachód od Morawy osiągnięto ogólną linię: S lavkovica— Rudnik— Cumie— Batoczina. 

Na południowy wschód od SvHajnca w zięto szturmem stanow iska nieprzyjaciela po obu stro­
nach Rezawy. Przeszło 1.300 jeńców dostało się w  nasze ręce. ^

Przed frontem artnii generała Bojadjewa nieprzyjaciel się cofa. Armia go ściga.
N aczeln e k ierow n ictw o armii.

Otflna sytaBcp s s jf f l  6) Ser&fl.
(Teł. wł. »N. Reformy*.)

Sofia, 30 październ ika.
C złonkow ie bu łg arsk ie j m isyi san ita rn e j, po ­

w raca jący  z te ren u  w ojennego opow iadają , żo 
w  o-łównej k w aterze  bu łgarsk ie j panuje nastrój 
radosny. W ybitn i w ojskow i dow ódcy zapew nia- 
ia że w kroczenie n aw et jeszcze siln iejszej a r ­
mii czw órporozum ienia, nie może w  obecnym  
stan ie  rzeczy niczego dokazac. Kampania serb­
ska będzie szybko zakończona.

llneftttt jprasEŁiMs BałtaisKi?.
.-(Tel. c. k. Biura koresp.)' ^

Sofia, 30 października. 
(Ag. B ułg.) U w iadom ienia urzędow e o opera 

cyach  w  dniu  27 bm .:
O perujące w  dolinie T im oku  i poniżej P iro- 

tu  w ojska  po 4 dniowych zaciętych walkach po­
biły na całym  froncie armię serbską, która o- 
becnie znajduje się w ogólnym  odwrocie ku za­
chodowi. Ścigam y energicznie nieprzyjaciela. 
W naszem ręku są już m iasta N egotin i Brza 
Palanka na prawym brzegu Dunaju, gdzie ka- 
walerya nasza złączyła się z wojskam i sprzy­
mierzonymi. Dalej posiadam y m iasta Zajeca?, 
K niażevac i w iele m iejscowości w dolinie T i­
moku. Na tym  froncie zdobyliśm y 16 dział i 
w ielką ilość am unicyi i zapasów.

W  dolinie N iszaw v w ojska nasze w zięły forty

północne tw ierdzy Pirotu i d o ta rły  aż do sa ­
m ego m iasta , jednakże w sk u tek  nocy  operacye 
przerw ano. N ieprzyjaciela ściga się na  całym  

froncie.
M ieszkańcy N egotina, Brza P a lan k i, Zajeca- 

ru  i K niażeyca  zgotow ali naszym  zw ycięskim  
w ojskom  entuzyastyczne przyjęcie. M iasta 
p rzy stro jo n e  b y ły  chorągw iam i o barw ach  b u ł­
g arsk ich . L udność  w ita ła  w ojska  okrzykam i: 
N iech żyjo car F e rdynand! N iech ży je B u łg a­
rya! N iech ży je w aleczna a rm ia  b u łg a rsk a !
- W  dolinie K ossow a w ojska  nasze  osiągnęły  
okolicę na  północ od K aczan ik a  i b rzeg u  C zar­
nej M oraw y n a  w schód od G ilanu.

Okrucieństwa, popełnione przez regularne 
wojska serbskie na ludności bułgarskiej pod­
czas opróżniania m iasta Skoplje, z o sta ły  w czo­
ra j stw ierdzone przez u rzędow ych  funkeyona- 
ryuszy , k tó rzy  w  obecności konsu lów  ro sy j­
skiego i greck iego  w Skoplje, da le j kom isy i a- 
m erykąńsk ie j, lad y  P a g e t i w  obecności w ielu 
no tab lów  m iasta , sp isali p ro to k ó ł. Poczyniono 
tak że  zd jęcia fo tograficzne i k inem atog raficzne .

W ojska  francuskie , k tó re  z W alandow a p o ­
sunę ły  się k u  Czepeli B a łk an , zo sta ły  w czoraj 
przez B ułgarów  o d p arte  i poniosły  w ielkie 
s tra ty . ’ " ' L

 ̂ Ostrż&iiwame W arny. ’

27 październ ika. E sk a d ra  rosy jska ' flo ty  C zar­
nego  m orza, złożona z 21 je d n o s te k  bojow ych,

f Krytyka rządu angielskiego,
(Telegram c. k. Biura koresp.)

K openhaga, 30 październ ika.
» Sociald em o k ra ten  « p isze :
O św iadczenie, złożone w  Izbie niższej przez 

lo rda  L andsdow na znaczy, k ró tk o  m ów iąc, ty ­
le, że dla Anglii jest teraz obojętne, czy Serbia 
zginie czy nie. W yw ołało  ono w szędzie sensa- 
cyę m ało  pochlebną. Angielskie koła w ojskowe  
będą gotow e z rokowaniami i dyskusyam i do­
piero w tedy, gdy Niem cy będą już w  Egipcie.

Londyn, 30 październ ika.
»D aiły Mail« pisze:
Publiczność w czoraj dow iedziała się z u s t m i­

n is tra , że je s t w ielce n iepraw dopodobne, żeby a r ­
mia se rb sk a  m ogła się  d ługo  opierać a tak o w i 
w ojsk  austro -w ęgiersk ich  i niem ieckich. P u ­
b liczność dowdedziała się o tem  z tem  sam em  
g łębokiem  uczuciem  w stydu , ja k  p rzed  la ty  30 
o śm ierci G ordona. N iebezpieczeństw o m ożna 
było od m iesięcy przew idzieć. C enzura od ro k u  
usuw ała te leg ram y  i lis ty  i p rosiła  dz iennik i u- 
silnie, b y  nie om aw iały  sy tu acy i. R ząd  dalej 
spał, nic nie rob ił a g ad a ł (redete) tam , gdzie  
pow inien by ł działać. Czynił w szelkie możliwe 
obietnice, zam iast w ysy łać  w ojska. D oszliśm y 
do pun k tu , w k tó rym  brak decyzyi i rozwagi 
m ogą łatw o spowodować upadek państwa an­
gielsk iego, jeżeli postępow anie tego  lo d ^a ju  n a ­
da l będzie cechow ało naszą zag ran iczną  poli­
ty k ę  w ojskow ą.

»M anehester G uardian« w a rty k u le  w stępnym  
om aw iającym  zarządzenia  w ojskow e i po litycz­
ne rząd u  n a  B ałkan ic , ostro  k ry ty k u je  _rząd i 
pow iada: N ie je s t to  sposób, by  zw yciężyć ta ­
k iego  p rzeciw nika ja k  N iem cy.

Wojska angielskie w Marsylii.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

P a ry ż , 30 październ ika. 
»M atin« donosi z M arsylii:
Od 23 bm. nadchodzą  do M arsylii w ojska an ­

gielskie. W szędzie w idzi się w  M arsylii żołnie­
rzy* angielsk ich , działa  angielsk ie , i ang ie lsk i 
m a te ry a ł w ojenny. Ma się w rażenie, jak o b y  to  
b y ły  p ierw sze chw ile w ojny, k ied y  w ojska  a n ­
g ie lsk ie  z Ind y j p rzyby ły  do M arsylii.

Ryga w przededniu
-  (Tel. wł. »N. Reformy*.)

Kopenhaga, 30 październ ika
Z R ygi donoszą tu ta j:
W ładze w ojskow e zarządziły  przym usowe 

w yw iezienie z R ygi w szystk ich  obow iązanych  
do służby  w ojskow ej, w  w ieku od 17 do 45 la t.

M ieszkańcy R ygi sam i p rzyznają , ż e .w y s a ­
dzenie n a  lą d  w ojsk  rosy jsk ich  było  ostatnią  
deską ratunku dla Rygi. Poniew aż p rzedsię ­
w zięcie to  się nie pow iodło, los R ygi zostai 
przypieczętowany.

W ielu m ieszkańców  zakupiło  już k w ia ty , aby  
niem i obrzucić N iem ców  przy  w ejściu  do m iasta .

ou Ma-
ewy, poprzez W aljew o, R udnik, Topolę, R a ­
cę ,' P o lankę. Golubac, aż  J o  w yspy  M oldawa 
nu D unaju , tw orzy  nieprzerwaną całość.

R ęka  wr rękę rozdzielone te ry to rya lu ie  a r­
mie, g rupy  i ko lum ny, posuwTają  się te raz  k u  
sw ojem u celowi. D ążą do  n iego także  od  w scho­
du rozdzielone jeszcze bu łgarsk ie  w oj-ka  Bo­
jad jew a. tudzież cen trum  bułgarsk ie , k tó re  od 
P iro tu  zw raca  się do Miszu.

P ołudniow a am iia  b u łg a rsk a  po zdobyciu  
S ljopija  w yparła  Serbów  poza K acan ik .

Od zachodu prze au stry ack o -w ęg iersk a  a r­
mia od s tro n y  W yszeg-radu wr k ie ru n k u  pół- 
mocno-wrsehodnim . Serbow ie podjęli tu  silną 
kcmiTofenzywę, a le  zostali odparci. G raniczne 
w yżyny zosta ły  w zięte szturm em .

G łów nym  sukcesem  pierw szej fazy  w ojny  
b a łkańsk ie j je s t zabezpieczenie szerokiej s tre ­
fy  n a  ziemi serbskiej i opanow anie  D unaju .

—  27 października.
W śród  gwałtownych w alk w yparła nasza 

•wyszcgTadzka grupa w ojska serbskie, wśród 
których walczą także czarnogórskie bataliony 
do gran icy  serbsk iej.

N a południe  i połuonrow y w schód od Luza- 
revaca  zdobyły  nasze w o jsk a  w yżyny. A rm ia 
gen. Ivóvessa posunęła  się do linii A rangjelo- 
va>c— T opola. A rm ia gen. G allw itza zdjęła
w zgórza R acza. '  *

K olum ny operu jące .około O rsowy oczyściły  
póinocno-wrschodni k ą t  Serbii zupełnie z wmjsk 
n ieprzy jac ielsk ich . G ały p ó łn o cn y  fro n t se rb ­
ski iod Mac w y do  O rsow y przez L azarev ac— 
T opola, -R acza je s t zupełn ie  o k rążo n y . Z doby­
cie Skoplje przez B ułgarów  i zajęcie ko le i Y ar- 
darsk ie j zac isk a  gard ło  południow ej arm ii serb ­
skiej. Z zachodu n ac isk a  g ru p a  wy&zegradzka, 
ze w schodu k o lum ny  bu łgarsk ie . O peracye 
sprzym ierzonych  n a  B alkan ie  coraz w ięcej p rzy ­
sp ieszają  zam knięcie k o tła .

A rm ia generała K ów essa rozw ija  tu , podo­
bnie  ja k  w  o d c in k u  B rześć L itew ski —Demblin, 
pom im o znacznie  -większych trudności tereno­
w ych, za le ty  anwY pościgow ej. T a k ty k a  po- 
ścigowra. k tó ra  ta k  św ietną się o k aza ła  n a  tam  
ty m  teren ie  wralk , tu ta j stosow aną je s t w zna­
cznie szybszem  tem pie. P rzedn ia  je j grupa znaj­
duje się już n a  ziem i n ieprzy jac ielsk iej, od­
ległości1 60 k ilom etrów . S erb sk a  g łów na kw a­
te ra  k ró lew sk a  wrędru je  z m iejsca na^ m iej­
sce —  obecnie do C etynii —  podobnie ja k  w  
grze szachow ej c iągle szachow ana, gdy  po 
rozpaczliw ej roszadzie  zbliża się do  zam ato- 
wamia.

W  odcin k u  około  Yeles p rzygotow uje się 
n a jw ażn ie jsza  bitwTa.

Dr Marek Kriger.

Gna u h m
»Vossische Z eitung* ogłasza n as tęp u jący  te ­

leg ram , o trzym any  od koresponden ta  tego  pi
sm &: •Lugaao, 28 października.

M agrini, znany dziennikarz w ioski, p rzebyw a­
ją c e  obecnie w  A tenach, om aw ia w  O-zienmiiU 
m edyolańskim  »Secolo« stanow usko G rccyi wo­
bec Serbii, tudzież w ielk ich  m ocarstw . W  wńę 
w odach swoich pow iada M agrini:

*) Korespondencya ta, jakkolwiek nieco spón 
śniona, ze względu na charakterystykę sy tuacji, 
nie traci na aktualności. Ikzyp- red.



2 Kr 550. N O W A  R E F O R M A Sobota, 30 Fażdziernika 1915.

K ról g reck i i sz tab  gen era ln y  w ychodzą z te ­
go  założenia, że w ojna je s t już  ro zstrzygn ię ta , 
a  zw ycięstw o m ocarstw , cen tra ln y ch  nieuniknio­
ne. K ról i sz tab  p ra g n ą  obecnie z ap  obi od z wcią­
gn ięciu  G recy i do w ojny  św iatow ej i do k a ta ­
s tro fy  czw órporozum ienia.

Z aw arty  w  czerwcu 1913 ro k u  sojusz obron­
n y  z Serbią zobow iązał oba p ań stw a  do pospie­
szan ia  sobio nazw ajem  z pom ocą, gdyby  jedno  
z nich w  sposób n iesprow okow any  zostało  n a ­
p ad n ię te  p rzez trzecie państw o , w tra k ta c ie  so- 
juszow ym  nie w ym ienione. T ra k ta t  zosta ł za­
w arty  na  la t 10 i m a  obow iązyw ać na  10 dal­
szych la t, jeżeli n ie  n astąp i w ypow iedzenie na 
6 m iesięcy przed upływ em  term inu .

Z aw arta  rów nocześnie konw encya w ojskow a 
p ostanaw ia , w jak i sposób i jak iem  i siłam i oba 
państ-w a m a ją  naw zajem  pospieszyć sobie z po­
m ocą n a  w ypadek  n ap ad n ięc ia  jednego  z nieb. 
Gdy w  m aju  1914 ro k u  groził nag iy  wybuch 
w o jny  pom iędzy G recyą a T urcyą  z pow odu 
w ysp E gejsk ich , a  Yenizelos zw rócił się z zapy­
taniom  do rząćlu serbskiego w  spraw ie pom ocy, 
rząd  serbsk i odpow iedział, że Serbia je s t w y­
cieńczona i n ieuzbrojona, radził więc O recyi, a- 
żeby nie p arła  do w ojny. W obee Porty  ośw iad­
czył jednakże  P&sicz, że w razie w ojny po­
m iędzy G recyą a  T u rcy ą  nie m ogłaby Serbia 
oóograć roli obojętnego w idza.

G dy w ybuchła  w ojna europejska , znajdow ał 
się Venizełos w B rukseli, gdzie miał spo tkać 
się z w ielkim  w ezyrem . Taan o trzym ał telegram , 
za pom ocą k tó rego  Pasicz zap y ta ł, jak  się za­
chow a G recyą na w ypadek  w ojny Serbii z An- 
s try ą . V enizelos odpow iedział, że za zgodą k ró ­
la  przedłoży  R adzie gabinetow ej w niosek, aże­
by G recyą nie m ieszała się czynnie do wojny, 
ażeby  jed n ak że  na podstaw ie tr a k ta tu  zabezpie­
czyła Serbię od flankow ego a ta k u  ze s trony  
B ułgary i. Po pow rocie Y enizelosa do Aten rzad  
g reck i d a ł Serbii ofieyałnie tę  odpow iedź. T ak  
sam o odpow iedział V enizelos dn ia  24 paździer­
n ik a  1914 roku i dn ia  12 styczn ia  1915 ro k u  
na ponow ne p rośby  Serbii o pomoc.

G dy B u łgarya  zarządziła  m obilizacyę, Y eni­
zelos chciał przeprow adzić sw ój program . Ale, 
w  Izbic deputow anych  sprzeciw iła się tem u 
's.hta opozycya, a  k ró l ośw iadczy ł się przeciw ­
k o  Venizelosowi. ‘ ,

D ragum is dow odził, że tr a k ta t  w ym ieniony  
obow iązuje ty lk o  n a  w ypadek  w ojny b a łk ań ­
skiej. G unaris zarzucił Y enizełosowi, że chce- 
(G recyę zaw ikłać w w ojnę z T u rc ją , B ułgaryą, 
A ustryą  i N iem cam i. W reszcie T h eo tok is  pod­
pić®!. że R osya i W łochy są natu ra lnym i nie­
p rzy jació łm i G recja, A nglia je s t p rzy jac ió łką  
B ułgaryi, a F ra n c y a  sam a niczego nie może do- 
k  w.ać. Z Yenizeloocm p ad ł nie ty lko  gabinet, 
ale także sojusz z Serbią.

W  now ym  gabinecie T heotokis i Gmiaris są  
stanow czym i przyjació łm i Niemiec, D ragum is 
je s t  przeciw ko wojnie, a  Rh.a His najg łośn iej 
p ro testo w ał przeciw ko lądow aniu  w ojsk w Sa­
lon ikach . R hallis pow iedział: „N iem cy prosiły 
•najnierw Belgię o pozw olenie na przem arsz 
w ojsk, nas o  to  n ik t  nic pyta,ł“ . Zaitmis je s t za 
neutralnością. N aród nie chce także w ojny. 
Nie m ożna już Uczyć n a  G rocjrę.

c e  A l b a ń c z y k ó w  s t r a c o n o ’ l u b  u- 
w i ę z i o n o .  P ląd ro w an ia  i ło tro stw a  n a jg o r­
szego g a tu n k u  są  n a  p o rządku  dziennym .

W  S k u ta ri w prow adzili znowu C zarnogórcy 
rządy  r  a b  u n k  o w  e i t  e r  o r  y  s t  j  c z n  e. — 
Jeszcze w o sta tn ich  dnia-ch 'odbyw ały  się egze- 
k ucye  n a  w ybitnych  A lbańczykach . R ozstrze­
lan ie  a lbańsk ich  w ojow ników  o w olność, Giona 
H ask iego  i Topolego, tudzież p u b licy s ty  Mueza 
K julego, w yw ołało  w ie lk ie  w zburzenie. — 
W szyscy w ybitn i A lbańezycy  zosta li ze S ku tari 
przem ocą w ydalen i, a  w ielu  z n ich  zam ordo­
w ano podczas tra n sp o rtu . K to  m ógł uciekać, 
opuszczał k ra j. W szyscy  m ahom etan ie  z Sandża- 
ku  N ow obazarskiego uciek li do Bośni.

Silne serbsk ie  garn izo n y  w  E lbassanio , T ira­
nie i D ibrze zo sta ły  śc iągn ię te  d o  Serbii w sk u ­
tek  now ej of on żyw y ausłryaeke^B icm iockiej. — 
Z osta ła  ty lk o  m ała  ie sz ta . Położenie E ssada 
paszy  s ta ło  się te raz  trirdncm . —  A lbańezycy, 
służą.cy w w ojsku  sorbekieen, dezentorują m asa­
mi przez g ran icę . Położenie gospodarcze  k ra ju  
je s t ta k  o p łakane, że je s t rzeczą zupełnie w y­
kluczoną, aiby w iększa m asy  w ojska, k tć reb y  
się tam  schroniły , m ia ły  się ozem w yżyw ić.

prz««;£«r Sterbcu.
Uchodziło do tychczas za rzecz pew ną, że Ser­

bowie będą powoli w ycofyw ać się na południo­
wy zachód, aby w n iedostępnych  górach  a l­
bańskich bronić się, póki nie p rzy jdzie  odsiecz. 
W obec tego  w arto  posłuchać, co donosi *Sud- 
slav ische K orrespondenz* z Sofii o obeenjnn 
nastro ju  w północnej A lbanii:

W ybitne koła a lbańsk ie  tu te jsze  o trzym ują  z 
północnej A lbanii w iadom ości, w edług k tó rych  
sy tu acy a  w k ra ju  w sku tek  teroryzm u Serbów  i 
C zarnogórców  je s t w prost rozpaczliw ą, a  lu­
dność z upragn ien iem  w yczekuje  w yzw olenia 
je j przez w ojska austro -w ęg iersk ie  i b u łgarsk ie  
od ty ran ii serbsko-czarnogórsk ic j i gw ałtów , 
popełn ianych  przez zbójeckie b an d y  E ssad a  pa­
szy. W iadom ości o zw ycięskim  pochodzie arm ij 
pań stw  .cen tralnych , w yw ołały  w A lbanii w iel­
k ie  w rażenie i da ły  znak; do rozpoczęcia r u c h u  
p o w s t a ń c z e g o  p r z e c i w d o t y c h c z a -  
s o w y m  p a n o m .

Serbow ie m ają  tr zy  silno garn izo n y : w  EI- 
bassan ie, T iran ie  i  Dibrze. Z ich pom ocą udało  
się Essadow i p aszy  p rzyw łaszczyć sobie w ła­
dzę w  D urazzo, Szijaku , P ek in ie , Kawa-ji, Lu- 
sznie i B eracie i za tk n ąć  tam  w szędzie w łasną 
flagę, b ia łą  gw iazdkę w czam em  polu . U rzę­
dn icy  E ssad a  paszy, re k ru tu ją c y  się z n a j ­
n ikczem niejszych żyw iołów , w prow adzili w szę­
dzie w  jego pow iatach  k rw aw y  te ro r. T y s i ą ­

Zwiastowanie zesh&ca.
Na sybirskich, śm m npch szlakach  
Blask wieczornych plunie zórz...
Jasny od srężogi suńatia  
Kraj się w sen układa już...

A  w  tern ‘wchodzi na szczy t baszty  
Stary wiarus —  polski lew,
K tóry hen... pod Ostrołęką 
Za ojczyznę przelał krew...

I tu w  górze, tu  na szczycie  
Gdzie sam otny mieszka sęp 
Gdzie go zim ny wiatr ouńewa,
A  żal duszę rwie na strzęp,

Odpoczywa i na  zachód  
Tęskne swe spojrzenia śle...
I  szum  wiatru głusząc łkaniem  
Taką wieść Ojczyźnie śle:

rK raju starych, szum nych borów  
W  których  jasny szemrze zdrój 
K raju krw aw ych wojen, gromów,
Słodkich śpiew ek  —  kraju mój!'

Gd ziem się z wrogiem  mężnie zmagał, 
Gdziem w  miłości tonął śnie,
Słuchaj głosu s-yna sicego,
Co dziś błogosławi Cię!

W prawdzie jeszcze cienie chmurzą,
Sławę, coś w ieńczyła skroń  
I zielony wieniec lauru 
Zdarła Tobie wraża dłoń...

Mury grodów Twoich w gruzach... 
Zbezczeszczony każdy chram  
A Twe syn y  bohaterskie 
Na sybirskich tajgach... tam...

Lecz w ybije Ci godzona...
Już ją słyszę... bije już..

. Że Ci z nocnych chmur pom roku  
Tysiąc zło tych strzeli zórz!...

Ze z świętego Twego łona 
Młodych wojów wstanie huf 
1 zabiją serca m m cu  
Sztandar Tw ój powianie znów!...

Hej!... a w tedy!... niech grzmią dzwony!
Bo się łza zamienia w czyn...
Z pól zroszonych krwią Tw ych dzieci 
Posiew wstaje... Mściciel— syn!...

i

Z grobów W olność złota w sta je  
l  zw ycięski grzmi ju ż  róg:
»Jeszcze Polska nie zginęła!
*Źyje jeszcze stary Bóg!<

T a k  to wola wiarus siw y  —
W tem  z błękitów  zniża się “Njjż 
Biały orzeł —  p ta k  królew ski A?
Olbrzym cudny  —  śniony w  śnie...

1 trzy  razy krąg zatacza  
W śród wieczornych, złotych zórz 
Wiarus poznał znak tajemny...
Zam knął oczy... zasnął już...

* *
Z E m an u ela  G eibla przeUoIhaJolył 

E dm u n d  B ieder.

U grobów Legionistów.
(ODEZWA).

Zbliża się dzień Zaduszny, ciche święto zmarłych, 
pamięci i czci ich poświęcone. W bieżącym roku 
wojny obsiała śmierć ziemię polską mogiłami obfi­
ciej, niżeli w' czasy zwyczajne pokoju i zbożnej 
pracy. Zawierucha wojenna przez świat idzie z 
całą gwałtownością i ziemi polskiej nie mija, ow­
szem, sroży się na niej rok z górą cały. — U zwa­
łów Karpat, wśród mazowdcekich równin, besarab- 
skich stepów i pińskich mokradeł śmierć bezwzglę­
dna stanęła, żądając swojej daniny, I wzięła ją  so­
wicie w hekatombie bohaterskich skonów kwiatu 
polskiej młodzieży.

Gdy w listopadowy dzień myśli ulatywać będą 
ku grobom, czyż nie skierować nam kroku przede- 
wszjrstkiem ku mogiłom polskich Legionistów, 
tych nowych szermierzy i buntowników przeciw 
carskiej tyranii? Wszak każdy z tych grobów uwa­
żać można za kopiec graniez.fly ery nowego bytu, 
za sanktuaryum  chwały i odrodzenia polskiego!

Wśród wytężonej pracy narodu, wśród ciągłych 
wysiłków i zmagań się z losom, jeden dzień kon­
tem placji cichej u grobu la ^ioe.istów, niotylko po­
cieszeniem dla serc zbolały cii będzie, alo i ukrze- 
pieniem dla sił i energii, których tak  wielo nam 
trzeba.

Naczelny Komitet Narodowy zwraca się z ape­
lem do wszystkich Komitetów Narodowych i gmin 
w kraju, by w dniu Zadusznym urządziły w kościo­
ła cli parafialnych nabożeństwa żałobne za Legioni­
stów, poległych w walce o wolność Ojczyzny.

Cześć bohaterom, cześć krwi ofiarnej, cześć dro­
gim szczątkom, które zięmia wieczyście na w ła­
sność posiadła!...

Z posiewu b u ja n o , nowe szczęśliwsze zrodzi się 
życie i dola...

■t * *
W czasie nabożeństwa należy zarządzić w poro­

zumieniu i za zgodą duchowieństwa składkę na ce­
lo utrzymania cwidencyi i konserw acji grobów 
Legionistów. Pieniądze zebrano nadesłać należy 
pod adresem Departamentu Organizacyjnego N. 
K. N. (Kraków, plac Maryacki L. 9), z nadmienie­
niem, na jaki cel. — Fundusze zebrane przekazane 
zostaną Komitetowi, który dla wyżej podanjmh ce­
lów w najkrótszym czasie  się ukonstytuuje. 

K r a k ó w ,  dnia 22 października 1915. 
N a c z e l n y  K o m i t e t  N a r o d o w y .

Prezes:
Dr Wl. Leopold Jaworski.
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C ele in  u re g u lo w a n ia  n a k ła d u  p ro s im y

o m o ż liw ie  n a jw c z e ś n ie js z e  n a d s y ła n ie  p re -/
n u m e r a ty .

Warunki prenunseraty w nagłówku dzien­
nika.

A d m in is tra c ja  sN ow ej Roform y« p rosi usil­
nie, a b y  p rzy  zm ianie ad resu  podaw ano k o- 
n i e c z n  i e tak że  m iejscow ość i pocztę, w k tó ­
rej d o tąd  »Nową Reform ę« odbierano. N ajdo ­
godniejsze zaw iadom ienie o zm ianie adresu  je- 
w te j form ie: »N ależy posy łać dzienn ik  nie
do N., lecz <lo X«, _

-  . . ,  *

W  & i* l»
Kraków, 30 października.

Obrady Związku 30 miast w Krakowie. Wczoraj 
rano, jak donosiliśmy, rozpoczęły się w Krakowie 
obrady Związku 30 miast galicy jskich, pod przewo­
dnictwem prezesa p. Fr. Maryewskiego. W obra­
dach wzięli udział reprezentanci Krakowa, Lwowa, 
Wieliczki, Bochni, Tarnowa, Rzeszowa, Przemy­
śla, Jasła, Krosna, Gorlic, Nowego Sącza, Droho­
bycza, Jarosławia, Gródka, Sanoka, Brzeżan i in­
nych miast.

Po złożeniu sprawozdania z dotychczasowej dzia­
łalności prezj’dyum Związku przez p. Maryewskie­
go. obradowano najpierw nad aprowizacyą miast 
galicyjskich. Związek uchwali! utworzenie centrali 
aprowizacyjnej dla tych miast. Organizacyą tej 
centrali ma się zająć prezydyum Związku wraz z 
magistratem krakowskim. Będzie ona zorganizo­
wana na sposób kupiecki w formie towarzystwa 
akcyjnego, lub spółki z ograniczoną poręką, a 
członkami jej mogą być tylko m iasta lub inno cia­
ła  publiczne.

Obszernie następnie dyskutowano nad kredytem 
dla zniszczonjwh miast i techniczną ich odbudową.

Uchwalono w tej sprawie domagać się rozszerzenia 
kredytu rządowego na różne potrzeby miejskie. — 
Obecnie bowiem kredyt ten ograniczony jest w 
w ojennjm  Zakładzie ściśle tylko dla odbudowy 
zniszczonych przez wojnę domów i przedsiębiorstw 
w miastach. Na odbudowę ekonomiczną miast, na 
załatwienie spraw czynszowych, na kapitał obro­
towy, na wspieranie rękodzieł i t. p., wogóle na u- 
ruchomionio normalnego życia w miastach, kredy 
tu  tego dotąd niema.

Związek uchwali! dalej domagać się, ażeby przy 
rctlizaeyi projektu Koła polskiego z dnia 20 b. m. 
w sprawie odbudowy kraju utworzono w nowej 
tej organizacji także specjalny dział dla miast ce­
lem należytej obrony interesów miejskich.

Po przeprowadzeniu dyskusji, uchwalono w dal­
szym ciągu wnioski w sprawie odbudowy koszar 
miejskich, szkół i innych gmachów publicznych. 
Bardzo szczegółowo omówiono następnie kwc-styę 
ulg paszportowych dla mieszkańców miast gali­
cyjskich, oraz potrzebę ułatwień komunikacyj­
nych w Galicyi i w Królcstwio Polskiem. /  Dowóz 
towarów spożywczych do miast napotyka dzisiaj 
barzo wiele trudności, tak  samo podróżowanie do 
Królestwa Polskiego, oraz sprowadzanie lub wy­
syłka to warów do tego terenu. •   „

Uchwalono dalej zwrócić się do Kola polskiego 
z żądaniem, by obstawało przy uchwalonych przez 
siebie postulatach podatkowych. Postulaty te  sta- 

‘nowią dla mieszkańców miast minimum ulg podat­
kowych.

Związek uchwalił dalej poprzeć petycye organi­
zac ji rękodzielniczych w sprawie subwencyj rzą 
dowych na odbudowę warsztatów pracy i sprowa 
dzonie surowców.

Podniesiono wreszcie kwestyę kom asacji grun­
tów w tak  zniszczonych miastach, jak Gorlice, u- 
rucliomienie cegielń przy takich miejscowościach 
położonych, wynagrodzenie za kw aterunki wojsko­
wo i t. d.

Po zakończeniu wiecu zebrani podziękowali p. 
Marjmwskiemu za kierowanie obradami i za ener­
giczne zajmowanie się interesami miast.

Wojskowe Zaduszki w Krakowie. Z polecenia 
Komendy twierdzy krakowskiej będą w dniu 2 li 
stopada oświetlone gnoby wszystkich żołnierzy, 
zmarłych w ezasiie wojny w naszem mieście i po­
chowanych na cmentarzu rakowickim. Również 
groby żołnierzy, pochowanych na cmentarzach w 
Podgórzu i Łagiewnikach będą ozdobione i oświe­
tlone.

W dniu 2 listopada odbędzie się o godzinie 9-tej 
rano nabożeństwo żałobne za dusze zmarłych żoł­
nierzy na cmentarzu rakowickim, podgórskim i ła­
giewnickim.

Groby zmarłych żołnierzy w Krakowie mieszczą 
się w- południiowio-zachodniej części rakowickiego 
cmentarza od strony ulicy Warszawskiej. Tam bę­
dzie ustawiony prowizoryczny ołtarz połowy. W 
nabożeństwie weźmie udział także generał-ztoroj- 
mistrz Elr&eel. Karol Kuk, komendant twierdzy k ra ­
kowskiej, generalieya, korpus oficerski, oraz oddzia- 
ły żołnierzy. W czasie mszy św. baterye artyleryi 
twierdzy oddadzą salwy honorowe.

W razie niepogody odbędą się żałobne nabożeń- 
swa w kościele św. Piotra przy ulicy Grodzkiej i w 
kościele parafialnym w Podgórzu.

W dzień Wszystkich Świętych odbędzie się zbiór­
ka na rzecz Sekcjd Sam arytanina polskiego opieki 
nad Legionistami. Sprzedawane będą odznaki Sa­
m arytanina z niebieskim krzyżem po 20 h, ozdo­
bione zaś niebieską wstążeczką dla tych, którzy 
odraz.u będą się chcieli wykupić, po 1 K. Przy sto­
likach zasiadać będą: przed Sukiennicami pp. Do­
browolską, Fort.ner, Kuźmińska; przed Hawełką 
pp. Krysiakowa i Morozewiczowa; przed Weuzlem 
p. Kolarzcwska; dalej Hotel Drezdeński p. Górska; 
liotel Saski pp. Antoniewicz i Holubowicz; poczta 
pp. Anastazowa Chmurska i baronowa Dormus: 
uniwersytet pp. Groelowa i Rebenowa; Esplanade 
pp. Dubiecka i Marcoin; Drobner pp. Swiszczowska 
i Ileichert; Bisanz pp. W assungowa i Tatarzanka: 
Izba handlowa pp. Kniaziołueka i IJesslówna; na 
Salwatorze pp. Filochowska i Stołyhwowa; na ulicy 
Lubicz p. Bogdanikowa; na ulicy Rakowickiej pa­
nie z Towarzystwa ofieyantek kancelaryjnych'; ka­
wiarnia Teatralna pp. Szukiewićzowa i Rychter-Ja- 
nowska. — Niechaj w tym dniu większego poru­
szenia dusz ludzkich poruszą się także serca roda­
ków i groszem ofiarnym poprą zacne, humanitarnoc 
narodowe cele tuk pożytecznej instytucyi, jaką jest 
Samarytanin polski i jego opiekująca się legioni­
stami sekeya.

Kraków—Warszawie. Komitet pań zawiada­
mia, że kartki, które wydał na dochód głodnych 
w Warszawie, ze ślicznym wierszykiem Jadwigi1 
z Łobzowa, są do nabycia po cenie 6 hal. w lokalu 
Polskiego Związku niewiast katolickich, ul. Szcze­
pańska 5, e,odzień między 4—6 godz, i w Stow. 
Nauczycielek, ul. Karmelicka 32, między godz. 
11— 1 oraz między 3—6 popoł. Dajmy sposobność

Franciszek Pik (F. M irandola).

©
.6 (Ciąg dahzy.)

M ostek me długo się dziwił. P rzyszło  mu na 
myśl. że to jak aś  może now a a k w iz y c ja  szefa.

W szedł do siebie i rzuci! się na łóżko. Obli­
czaj T eraz jest nół do p iąte j. S ta ra  może już 
zwiała... Dobrze.

W stał, przyczesał w łosy, o trzepał ubranio 
z kurzu , um jd tw arz  i w ziąw szy pap ier z k w ia­
tam i, ruszył przez sień.

Nie p ukając  uchylił drzw i pokoju  p an n y  
Mani i s tan ą ł zadziw ionju

Ujrzał m nóstw o pootw ieranych  kufrów , po­
ro zk ład an y ch  sukien , s te r ty  b ielizny; pokój 
był dosłow nie przew rócony do gó ry  nogam i.

Cofnął się więc i zapukał.
Lr- Nie m ożna! Nie m ożna! —  W  głosie p an ­

ny  Mani było jak ie ś  strop ien ie  ; w ielka doza 
zniecierpliw ienia. |
■ Z a trzasn ę ła  drzw i i p y ta ła :

—  K to  tam ?  Czego... ha? „  *•
—  Ja ... sw ój —  odpow iedział M ostek.
—  N ie m ożna... w żaden  sposób n ie  mo- 

tn a !  —  M ówiła nerw ów o, z pasyą.
S ta ł przez chw ilę, nie w iedząc, co pow iedzieć. 

P an ien k a  w idocznie się rozm yśliła , bo za chw i­
lę drzw i się uchyliły  i w szparze u k a z a ła  się śli­

czna. laleczko w ata  buzia, ja k b y  w prost z bom ­
bonierki przed chw ilą odk ie joaa . C udne u s te ­
czka w yciągnęły  się do pocałunku.

S korzysta ł niezw łocznie z pozw olenia, ale 
gdyr usiłow ał w ejść do poko ju , drzw i zosta ły  n a ­
gle za trzaśn ięte .

—  Nie m ożna. A bsolutnie nie m ożna!
—  A to czem u? —  sp y ta ł pokornie.
—  Nie można i już!
—  T ylko  kw ia tk i dam ...
—  Daw aj prędko!
Drzwi się zuów uchyliły , m aki rączk a  po­

chw yciła papier i za m om ent w szystko znikło.
—  A kiedyż będzie m ożna? —  sp y ta ł;
D ługo nie było odpow iedzi.
—  Mama zaraz wróci... idź do siebie... p ro ­

szę cie —  usłyszał znow u.
—  Mama m a dyżu r za radozynię  Bom bową 

w szp ita lu  i w róci aż o dziesiątej.
Znowu nie było odpow iedzi przez jakiś. czas.
—  Proszę cię bardzo , idź do siebie. Nie 

w chodź tu ta j, m uszę coś zała tw ić . U kładam  
rzeczy. N ie chcę ab y ś w idział ta k i n ieład...

—  M aniu... ta k  m nie odpraw iasz —  pow ie­
dział jeszcze pokorniej.

—  A ch Boże... jak iś  ty  n ie  n ieznośny... po­
w iadam  ci, że nie m ożną.

—  B ardzo sm utno.
—  T rudno... &
—  Nie grym aś... —  prosił znów.
—  A to  u trap ien iec... Chcesz... w ięc m asz 

o statecznie ...

Drzwi o tw a rły  się szerzej, d w a  ram ionaob ję ły  
jeg o  szyję. Uczuł na piersiach dziew częce 
piersi Mani. Z akręciło  m u się w głowie.' C ało­
w ał, całow ał, całow ał...

—  Idź już...
Zanim  się opam iętał, drzw i zosta ły  za trza ­

śn ięte  i usłyszał zgvzyt k lu cza  w zam ku.
O dszedł do siebie i znów legł na łóżku , ale 

nie m ógł d ługo  uleżeć.
W stał ted y , w ziął k ape lusz  i w yszedł. Skusi­

ło go. O krążył dom  i podszedł pod okno pokoju 
Mani. N ieste ty  s to ra  by ła  spuszczona, a przez 
sto rę  u jrzał św iatło . Zapaliła  więc lam pę, cho­
ciaż jeszcze m rok  nie zapadł.

W estchnął, ale  osta tecznie  cóż w teni było 
dziw nego. Miała jakieś zaię.oie, poprzew racała 
w pokoju , w ięc nie chciała, aby  wchodził.

W estchnął raz  jeszcze i poszedł dalej.
N ie było  mu zresztą w cale sm utno. Czuł na  

u stach  go rące  jej w argi, m iał pew ność ry ch łe ­
go w yjazdu  G ałkina. W szystko  ted y  w  po rząd ­
k u , pom yślał.

Szedł u licą  i rozw ażał poraź se tny  półsłów ka 
m am jr dobrodziejk i, z k tó ry ch  w ynikało  ja k  n a  
d łoni, że có rk i nie w yda nigdy za u rzędnika, 
ja k  m ów iła, za „żó łty  guzik“, ale. jedyn ie  i w y­
łącznie  za  przem ysłow ca, gdyż przem ysł to  
g ru n t.

J a k i  m ia ła  przem ysł na m yśli, nie było M ost­
kow i w iadom em , ale tłum aczył sobie w szystko  
na  sw oją korzyść .

Myśli pana  J a n a  k rąży ły  koło  Mani, ale nie 
w szystkie b y ły  w eso łe /

P raw da... jeździła  przccioż z G ław kinem  
sankam i w zimie i chodziła z nim na  spacerju .. 
Hm...

Ale zaw sze w tow arzystw ie. Zapew niała naj- 
so lenniej. No, m niejsza z tern zresztą . Dziew ­
czyna każd a  leci na m undur. Rzecz znana. Zre- 

I sz lą  p raw da i to , że »starik« m aw iał: »Trzeba 
j coś zrobić dla ińterosu«. A, g d yby  ta k  nasi 

wrócili... Ila... Co na to s ta rik ?  lim . Jeg o  rzecz, 
nie moja. Poza tern niem a w całej spraw ie nic 
pow ażnie złego. S ta ry  m ądry , umie się u rzą­
dzać.

Zaszedł do pew nego kole jarza . Pozbaw iony 
zajęcia oddaw ał się on teraz  zajad le  polityko- 
w aniu i chodziły  w ieści, że był au torem  co- 
najm niej połow y senzacyjnycli now in, k rą ż ą ­
cych po m ieście. W praw dzie każd a  z nich n aza ­
ju trz  okazyw ała  się nonsensem , a  te rm iny  po­
dane d la  różnych , n iezw ykłej doniosłości w y­
darzeń , n igdy  się nie sp raw dzały , ale to  go 
nie zrażało i p racow ał dalej niezm ordow anie.

M ostek zasta ł liczne grono gości. Byli to  n ie­
m al sam i pozbaw ieni za jęcia  ko lejarze. G ospo­
darz  p rzem aw iał w łaśnie, w ysoko w  górę wzno­
sząc jak iś  papier.

N a sto le stało ... dziwo!... P rześladow anego 
przez w szystk ie  w ładze, a  przez w szystk ich  w y­
konaw ców  w ładzy  n a  swój u ży tek  konfisko­
w anego tow aru, rep rezen tan tk a .

F la szk a  z w ódką.

dzieciom, abj’ swym drobnyan, własnjun groszem 
wspomogljr głodne dzieci w Warszawie.

W sprawie dodatku drożyźnianego piszą nam 
ze sfer u rzędn^ów  pocztowych:

Dodatek drożyźnuany dla urzędników poczto­
wych został już wjąńacony, jak  się dowiadujemy 
od naszych korespondentów, w kilku dyrekcyach 
pocztowych, a to: w A ustrji Dolnej, "na Mora­
wach, Śląsku i t. d. Rozdział jego odpowiedział 
w zupełności swej nazwie. Dostali go bowńein 
wszyscy bez wyjątku. Na Śląsku, ze względu na 
bliskość kraju, objętego pożogą wojenną, dano 
najwięcej (ranga IX 150 K, X 120 K, zaś XI off- 
cyanci, ofieyantki, podurzędnicy i woźni po 100 K, 
aspiranci i aspirant.ki po 80 K). Kolej przjrchodzi 
z porządku rzeczy na kraj najbardziej zubożały 
i zniszczony, gdzie skromny ten jednorazowy za­
siłek jest warunkami drożyźniauemi najbardziej 
uzasadniony. Znana hum anitaniość i obywatel- 
skość obecnego p. prezydenta galic. c. k. dyrekcju 
poczt i telegrafów jest dla nas rękojmą, że „cre­
scendo" kwoty dodatku utrzjmiane przez c. k. 
ministerstw'0 handlu od W iednia począwBzj'- ku 
terenowi walki, dojdzie w Galicyi racjonalnego 
maksymum, jako na terenie wojenujun.

Aprowizacya urzędników. W akcyi samopomo­
cy, jaką w obecnych trudnych w arunkadi aprowi- 
zacjrjnych rozwinęli urzędnicy, krakowscy, wzięła 
wybitny udział energicznie prowadzona firma „Lak- 
tol". Członkowie grupujących się kofco niej Towa­
rzystw urzędniczych zaopatrują się tam bsz prze­
rwy w artykuły najniezbędniejsze, ofrzjTmijąc je pc 
cenach znacznie zniżonych. B jioby rzeczą pożąda­
ną, by ze względu na skuteczną działalność apro- 
wizacyjną, podjętą przez firmę „Laktol" dla kół u- 
rzędniczych, magistrat krakowski uwzględnił ją  na 
równi ze sklepami miejskimi przy rozdziale artyku­
łów żywności do sprzedaży. ?

Wystawa prac ś. p. Mikołaja Szyszlowrkiego. Sta­
raniem grona przyjaciół i kolegów otw artą zosta­
nie w gmachu Towarzystwa sztuk pięknych z dniem 
31 b. m. t. j .w niedzielę wystawa prac poległe­
go w boju artysty  malarza, ś. p. Mikołaja Szyszłow- 
skiego (Sarmata), porucznika 1-ej brygady Legio­
nów polskich.

Ciągnienie losów na przedmioty, wystawione do 
wygrania u złotnika GIixellego, na dochód ubo­
gich, zostających pod opieką To w. Tań Mił. św. 
Wincentego a Paulo, odbędzie się w końcu gru­
dnia b. r. Wcześniej nastąpić nie może, gdj’ż bar­
dzo wiele losów jest jeszcze do rozkupienia.

Z teatru ludowego. Wznowienie wesołej korne- 
uyi Blumenthala i Kadclburga »Pod białym ko­
niem* ściągnęło do teatru  liczną publiczność, 
spragnioną lekkiej wesołej rozrywki i pogodnego 
humoru, który jest charakterystyczną własnością 
talentu popularnej niemieckiej spółki autorskiej. 
Farsa, przeplatana muzyką, śpiewem, rzucona na 
tło malowniczej przyrody Alp austryackicli, przy 
całej swej bezpretensyonalności, odnosi sukces 
śmiechu, co w tych ciężkich czasach jest połową 
szczęścia. Odpowiedzialność za powodzenie, a ra­
czej winę tegoż, ponosił głównie p. Poleński, panie 
Urbanowicz, Czechowska i Gajewska dostrajały się 
doskonale do tonu wodewilowej farsy grą swobo­
dną, wesołą, a co najważniejsza, żywo oklaski­
waną.

Biuro informacyjne Sodalicyi słuchaczek wyż­
szych kursów, przeniesione obecnie do lokalu przy 
ulicy Szewskiej L. 5, I. piętro, pośredniczy bezpła­
tnie w wyszukiwaniu wszelkiego< rodzaju korepe- 
fycyj; lekcyi i posad nauczycieslkich, które obsa­
dza wykwalifikowanemi s iła m i.Z a ra z e m  donosi, - 
że jest do objęcia kilka posad nauczycielskich na 
wj-jazd. —- Godziny biurowe od 10—1 rano i od 
t —6 po południu.

Echa włamania w sklepie przy ulicy Sławkow­
skiej. O ile słychać, w najbliższych dniach odsta- 
■vieni będą do więzienia aresztów śledczych sądu 
karnego w Krakowie sprawcy włamania w skh,;«ie 
braci Lipskich, Edward Kozłowski i Bolesław Pie- 
trzycki, ich spól.nik Maryan Pietrzj'cki, dalej Kazi­
mierz Kaparowski, Marya Obcowsk.a, Marya Fryco- 
wa i Kazimierz Mastalerz. Dochodzenia celem wy­
krycia ukrytej w Wieliczce reszty kosztowności to 
czą się dalej. " ■ — .

Ruch próbek towarowych do urzędu pocziy pu- 
lowej Nr 16 został wstrzymany L '  -

Powołanie pospolitaków niemieckich.. Cesarsko 
niemiecki konsulat dla Galicyi i Bukowiny wydał 
dnia 6 b. m. następujące obwieszczenie:

Na podstawie ustawy państwowej z dnia 4 wrze 
śnia 1915 roku w sprawie zmiany państwowej usta­
wy wojskowej wezwano do jawienia się u władz 
uzupełniających do dodatkowego przeglądu po­
spolitego ruszenia wszystkich obywateli państwa 
niemieckiego, urodzonych po dniu 8 września 1870 
roku, których przy przeglądzie pospolitego rusze­
nia uznano za niezdatnych do służby, lub których 
uwolniono z armii, względnie m arynarki, jako nie-

M ostek pam ięta ł czasy, k ied y  rabow ano dw o­
rzec kolejow y, ule żeby rzecz tak a  do dziś się 
uchow ać m ogła, nie przypuszczał zgoła.

N ik t nie zauw ażył jego  przj-bycia, 'vszjrscy  
z uw agą niezm ierną słuchali w ykładu .

N alał sobie przeto  -wódki, p rzekąs i ł  elilebem 
leżącym  na drew nianym  talerzu  i nadstaw ił 
us/n .

K o n iunk tu ry  polityczno m ow ty  odznaczały 
się tern, iż nosiły na sobie’ piętno chwili, a 
p rzeto  były  ta k  za w ik łane, że n ikt ich, pojąc 
nie m ógł. To jedno  ty lko  zdaw ało się juanem, 
że k a r tk a , k tó rą  dzierżjd  w dłoni, została rzu 
eona z aerop lanu  za m iastem  i p rzyniesiona, 
przez pew ną żebraczkę na. p lebanię. Zawiera!:: 
ona niezm iernie w ażne w iadom ości. Ja k ie  one 
by łją  nie m ożna w iedzieć, albow iem  pismo użj^- 
te  do ich nak reślen ia  było pismem tajeninem , a 
przeto  zgoła niew idoczncm . Szczęśliw y n ab y ­
w ca k a r tk i zrazu zam ierzał pow ierzyć cenny  
dokum en t ap tekarzow i, aby  zapom ocą środków  
chem icznych w yw ołał pismo, ale po nam yśle 
odstąp ił od zam iaru . Nie m iał dosyć w iary  w  
w iedzę fachow ą uczonego p igu larza  i obaw iał 
się, że cenny  a u to g ra f  u legnie zniszczeniu. 
W  każdym  jed n ak  razie jasnem  chyba je s t d la  
każdego , że n ik t p u s ty ch  k a r te k  z aero p lan u  
nie rzuca. B jdby nonsens oczyw isty.

Z grom adzeni p rzyk lasnęli w yw odom  m ow cjr, 
sk u tk iem  czego na  sto le po jaw iła  się now a fla ­
szka  w ódki, oraz w yśm ien ita  zakąska .

(Dok. n ast.) .

Polaka Fabryka zaw iadam ia, że  mimo w ojny n ie zastanow iła  ruchuKRYS/TAf 6 Podgórze W a r s z a w s k i c h  c a k r ć w  1 c z e k o l a d y  i poleca znane ze  sw ej dobroci i w yk w in tn ego  sm aku  

,9fU\ ly L  1 RL Słowackiecro 25
Saćtba s  ogr. odp. S ło w a c k ie g o  2 5  W l t o M l Ł  S o b o l e w s k i e g o Warszawskie karmelki i cukierki puszkowe. q |

Zwracam y u w a g ę  na z n a k  fabryczny „ S o b o l “
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uleczalnych i zupełnych inwalidów, lub jako trw a­
le niezdolnych do służby garnizonowej.

To wezwanie stosuje się również do osób, obo­
wiązanych do służby z bronią, mieszkających za 
granicą z tem ograniczeniem, że w pierwszym rzę­
dzie mają powrócić do Niemiec i zgłosić się tam 
do dodatkowego przeglądu pospolitego ruszenia 
•wszyscy urodzeni w latach 1816 do 1895 roku.

Od dodatkowego przeglądu i od powrotu do oj­
czyzny są jednak na razie zwolnieni ci, którzy w 
czasie obecnej wojny w latach 1914/15 przy armii 
w polu zostali ranni, a następnie, jako wcale nie­
zdatni do służby, uwolnieni.

Wobec tego wzywa się wszystkich, przebywają­
cych w Gałicyi i na Bukowinie, niemieckich oby­
wateli, obowiązanych do służby z bronią, którzy 
podlegają wspomnianym wyżej nowym przepisom, 
ażeby obowiązkowo zgłoszenia i stawienia się u- 
czynili zadość. Zgłaszać można się u kompetentnej 
władzy uzupełniającej, lub w wyżej wymienionym 
konsulacie pisemnie przy dołączeniu wojskowych 
dokumentów, a do stawki należy się jawić w ko­
mendach powiatowych, położonych najbliżej gra­
nicy państwa.

O bow iązani do s łu żb y  z b ron ią , k tó rz y  n ie  p o sia ­
d a ją  w o jskow ych  d o k u m en tó w , o trzy m a ją  w k o n ­
ia cie d o k u m en t, u p raw n ia jący  ich  do  w olnej jazdy  
ko lejow ej.

Z  k r a l u *
Uroczystość w Gorlicach. Donieśliśmy już w na- 

szem piśmie, iż w dniu 1 listopada odbędzie się 
w Gorlicach staraniem Komendy twierdzy w K ra­
kowie uroczystość żałobna ku czci poległych tam 
i pochowanych żołnierzy. Wspólna urogiła tych bo­
haterów mieści się w .północnej stronie miasta. 

.Punkt zborny dla uczestników stanowi cmentarz 
miejscowy. Uroczystość rozpocznie się o godzinie 
pół do dwunastej w południe. Najpierw odbędzie 
się poświęcenie grobów, następnie kazanie polowe, 
złożenie wieńców, wreszcie śpiewy chóralne.

Obok grobów austryackich mieszczą się tam tak­
że masowe mogiły rosyjskich żołnierzy. Władze 
wojskowe austryackie zezwoliły jeńcom rosyjskim. 
bv zwiedzili i ozdobili te groby zmarłych swoich 
towarzyszów broni. Oddział tych jeńców weźmie 
w tym samym dniu o 4 po południu udział w nie­
szporach odprawionych nad mogiłami Rosyan, po- 
czem nastąpi odśpiewanie pieśni i oświetlenie oraz
dekoracya grobów

W uroczystości wojskowej w Gorlicach wezmą. 
między innymi, udział reprezestanci galicyjskich 
pułków obrony krajowej Nr 17, 18, &3 i 34, oraz 

’ pnłki piechoty Nr 20 wra.z z muzyką 1 p. p.
Z Zakopanego donoszą nam: W teatrze tu te j­

szym odbędzie się w sobotę pożegnalny występ 
p. Ferdynanda F e l d m a n a ,  który po dwuty­
godniowej gościnie no scenie teatrzyku p. Bara­
nowskiego, opufizcza Zakopane i powraca do Lwo­
wa.

Na występ pożegnalny danym będzie »Samson 
i Dalila«. W tragifarsie tej wystąpi wybitna artyst­
ka teatru poznańskiego p. H. Bilińska.

„Dzień Rutowskiego“ we Lwowie odbędzie się 
we czwartek 4 listopada, a rozpocznie się nabo­
żeństwem w katedrze, o godz. 10 ramo, na. intencyę 
szczęśliwej*"-' powrotu Tadeusza Rutowskiego i 
wszystkich tych, co dzielą jego losy. W caągu dnia 
mieszkańcy Lwowa będą mo-gli podpisywać adres 
dla Tadeusza Rulewskiego; dzień zakończy uro­
czysty wieczór w teat.rae miejskim. W dniu tym 
nastąpi też zmiana nazwy lnicy Teatralnej na uli- 
oę Tadeusza Rutowskioge. " Ł

Nadużycia spekulacyi żywnościowej we Lwo­
wie. We Lwowie wykryto wielkie zapaey artyku­
łów żywności, przechowywane w hotelu „Bristol11. 
Władze zarządziły ich konfiskatę. Onegdaj po po­
łudniu otrzymało biuro aprowizaeyjne b^efon-iczne 
polecenie przysłania o godz. 6 wieczorem p i^ ju  
ładownych wozów na u). Karola Ludwika, pózne] 

■ hotel „Bristol11, celem zabraniu wykrytych tam za­
pasów do magazyuów aprowizacyi miasta. Polieya 
prowadzi śledztwo.

Na Legiony polskie 
złożył w administracyi „Nowej Reformy11 Piotr P a­
weł Kasprzycki 20 K.

Na biuro porady Matek chrześcijańskich
złożyli w adniinisłraeyi „Nowej Reformy11:

J. Baszczyńska 20 K zamiast przybrania gro­
bów; Bronisławowie Śliwińscy 10 K zamiast oświe­
tlania grobów; Masło wieżowa 50 K.

Na fundusz wdów i sierot po Legionistach
złożyli w administracja „Nowej Reformy11: 

Amalia Kolbuszc-w.ska 10 K, Julia Kaisero-wa 10 
K, Wieczorkiewicz Edmund 10 K zamiaet wieńca 
na grób rodzinny; Mary a  W yczałkowska 3 K za­
miast światła na grób siostry; Bronisława Prasek- 
Całczyńska 10 K zamiast krwiatów na grób ś. p. 
ojca; Leonowa Galińska 5 K zamian kwiatów1 na 
grób najdroższego męża i ojca: Honorata Śnieżek 
5 K zamiast oświetlenia grobu syna ś. p. Tade­
usza, legionisty; Amalia Kokach 7 K -zamiast świa­
tła i kwiatów na grób rodziców.

Dla rodzin żo-lnierzy-Polaków 
złożyli w administraeyi „Nowej Reformy11 Adolfo­
wie Czernowie 30 K zamiast przybrania grebów ro- 
izinnych.

Na Czerwony Krzyż
złożył w administraeyi „Nowej Reformy11 Izrael Fa- 
kler 4 K.

Dla ofiar wojny 
w myśl odezwy ks. biskupa Sapiehy

złożyli w Administraeyi „Nowej Reformy11:
* Konstancya Seeliger 12 K zamiast oświetlenia 
;robu; Amalia Paleczna 20 K zain. ozdobienia gro­
bu rodziców ; dzieci ś. p. W iktoiyi i Edwa.rda Han- 
uytkiewiczów 20 K zain. oświetlania ich grobów.

jąc na uwadze ciężkie położenie galicyjskiego rę-1 drożyznę -materyałów surowych, potrzebnych do 
kodzieła, dokłada starań, aby korp-oracye zawodo- j przeróbki. Usiłowania Izby skierowane są przeto 
we w dalszym ciągu obdzielane były zamówienia- j  przedewszystkiem do tego, aby przynajmniej istnie-
ma. Sprawa natrafia jednak na trudności z powo­
du, iż wielu majstrów powołano do służby w po- 
spolitem ruszeniu, a następnie z uwagi na brak i

jąee już w arsztaty dla dostaw wojskowych utrzy­
mać w ruchu przez zapewnienie nowych zamó­
wień.

Włodzimiera Szołayska zamiast -oświetlenia gro­
bu rodzinnego złożyła na zakład w Pawlikowieach 
25 K, na Zakład wychowawczy w M ie jscu  Piasto­
wem 25 K, na węgle dla kuchni pod zarządem Sio­
stry Samueli (Felicyanki) 50 K.

Zmarli:
We Lwowie m a r ł  Aleksander książę P o n i ń -  

s k i ,  radca dworu, rez. rotmistrz 3-go pułku u ła­
nów obr. kraj., właściciel dóbr Horyniec, w 59 roku 
życia.

W Zakopanem zmarł Bronisław Jordan R o z ­
w a d o w s k i ,  właściciel dóbr Tarówka, 
skałackim, w 64 roku żyoia.

paw.

Repertoar teatru miejskiego.
W sobotę: „Ćwiartka papieru11 W. Sardou.

.Repertoar teatru ludowego.
W 6obolę o godzinie 7% wieczór: »Pod białym 

koniem*. »

D zia ł eiconGentezntf.

Z e  ś w ia ta .
W sprawie szkolnictwa ruskiego w Królestwie 

Polskiem. Niedawno ogłoszone zostało rozporzą­
dzenie najwyższego wodza armii, arcyksięcia Fry­
deryka, z d n ia  17 b. b., dotyczące szk o ln ic tw a  w 
okupowanych obszarach Królestwa Polskiego. 
Między innemi w rozporządzeniu tem rozstrzygnię­
to kwestyę języka ruskiego w szkołach miejsco­
wych w sposób następujący:

„W  okręgach/ wojennego generał-gubernator- 
stwa na wschód od wschodniej granicy okręgów 
Lubartowskiego, Lubelskiego i Jan o w sk ieg o  na 
podstawie rozporządzenia wojennego generał- 
gubematora, język ruski ma być używany jako ję­
zyk wykładowy w tych szkołach publicznych, w 
który cli większość dzieci, dla których szkoła słu­
ży, używa języka ruskiego jako mowy potocznej. 
Dyalekty rosyjskie nie mają być uważane . za ję­
zyk niski w znaczeniu poprzedniego ustępu11.

Poza tem rozporządzenie zabezpiecza prawa 
mniejszości niskich w ten sposób, że na wypadek 
gdy w szkole zaprowadzony będzie inny język 
wykładowy, a 
języka ruskiego.

*  Subskrypcye na III. austryacką wewnętrzną 
pożyczkę wojenną. Według wiadomości z Wiednia, 
rezultat dotychczasowych subskrypcyj przedstawia 
się coraz piękniej. Subskrypcye w milionach są 
tym razem o wielo większe, niż przy pierwszej i 
drugiej pożyczce.

Dla ułatwienia subskrypcyi właścicielom grunto­
wym, wydał minister sprawiedliwości okólnik do 
prezydyów wyższych sądów krajowych, zezwala­
jący na nowy sposób wpisu do ksiąg gruntowych 
prawa zastawu, powstającego wskutek obciążenia 
na rzecz pożyczki wojennej. — Wielu właścicieli 
gruntów bowiem przywrązuje do tego wagę, żeby 
mieć »czystą tahulę* i chlubi się tem, żo nie zacią­
gają długów hipotecznych. Otóż minister wyraził 
zapatrywanie, że nic nie stoi na przeszkodzie te­
mu. aby ua żądanie właściciela uwidocznić w tabu- 
li patryotyezny cel ciężaru hipotecznego n. p. w ta ­
kiej formie: »wpisuje się prawo zastawu dla zabez­
pieczenia pożyczki .... koron, wziętej dla subskry­
bowania pożyczki wojennej*. Ponadto takie po­
życzki hipoteczne mają różne ulgi należytościowe.

Pod protektoratem namiestnika Dolnej Austryi, 
br- HandJa, zawiązał się komitet dla agit.acyi na 
rzecz subskrypcyi III. pożyczki. Członkowie komi­
tetu podjęli już od poniedziałku swą działalność 
* domu do bomu.

Tarnowa piszą nam: Na posiedzeniu wydziału 
asy oszczędności uchwalono jednomyślnie sub- 

s try  owaó na trzecią pożyczkę wojenną poważną 
sumę, bo wynoszącą 2,090.000 K. Jest to suma je- 

n* it n?^vi^ szych, subskrybowanych w Galicyi. 
ci 213 !’Ękoldziet w dostawach wojskowych.

Tomny u zrał naszego rękodzieła w dostawach 
woj^. owyc , Praypiśać nałoży przedewszystkiem 
tej okoliczności, że inwazya r i r f s k a ,  która zaraz 
z początkiem wojny nawiedziła k raj, Uniemożliwiła 
większą akcyę w tym kierunku. W Galicyi zacho­
dniej biorą udział w dostawach przedewszystkiem 
drobni szewcy i krawcy. j

Ze sprawozdania Izby handlowo! ; ,„ i  . , . . .  u "o j i przemysłowej
w Krakowie dow.adujemy się, i e  zad jej pośredni­
ctwem otrzymały zamówienia na obuwie dla woj­
ska stowarzyszenia i spółki szewskie, a mianowi­
cie: Towarzystwo dostawców obuwia dla armii i 
oln-or.y krajowej w Krakowie, oraz Stowarzysze­
nia przemysłowe szewców i Spółki szewskie w Sta- 

Sączu, Kołaczycach,

Najwyższe decyzys.
(Teł. c. k. Biura "koresp.)

W iedeń, 30 październ ika.
Jeg o  c. i k . ap. Mość raczy ł n a jłaskaw iej w y­

dać następu jące  najw yższe pismo odręczne:
K ochany kuzyn ie , g enera le  pu łkow niku , ar- 

cyksiążę Eugeniuszu!
W  najgorę tszern  i pełnem  podzięk i uznaniu  

sku tecznego  k ie row nic tw a sił zbro jnych , s to ją ­
cych pod kom endą W aszej Miłości, w ręczam  
W aszej M iłości mój rozkaz do arm ii i flo ty  z 
dn ia  dzisiejszego.

W iedeń, 28 p aździern ika  1915.
Franciszek Józef m. p.

R ozkaz do armii i Roty.
D o m oich sił zb ro jnych  w alczących  przeciw  

W łochom !
Jeszcze  ciężkie zadan ie  w as czeka! —  pow ie­

działem  do W as w  moim rozkazie  do arm ii i 
flo ty  z 29 lipea.

I ta k  się sta ło . M inęły trzy  m iesiące gorących  
w alk!

N ieustraszone m ęstw o, żelazna w ytrw ałość, 
godna podziw u ofiarność dziarsk ich  w ojsk, w y­
borne kierow nictw o i pełne zrozum ienia jak  
najlepszym  duchem  koleżeństw a p rze ję te  w spół­
działan ie w szystk ich  gatu n k ó w  broni, dokonało  
czynów , k tó re  w iernej straży na południow ym  
zachodzie zapew nią sław ną k a r tę  w  h isto ry i 
m ojej siły zbrojnej.

Z pełnem  zaufaniem  patrzę  na  W as, m oi dziel­
ni żołnierze, bo wiem, że ciężkie zadan ie  poko­
n an ia  w alecznych  i licznych w ojak n iep rzy ja ­
cielskich  leży w  W aszem  ręku . W iem , że w y­
pełniacie n ie ty lko  W asz obow iązek. Nie! S erca­
mi W aszem i, k tó re  w iernie b iją  d la  W aszego  
wodza i d la  d rugiej ojczyzny, dokonyw acie  rze­
czy w ielkich, okazujecie się bohateram i!

Z głębi serca  przesyłam  W am  m oje podzię­
kow anie  i pozdrow ienie.

W iedeń , 28 październ ika 1915.
Franciszek Józef m. p.

Jeg o  c. i k . ap . Mość raczy ł n astępn ie  ła sk a ­
wie w ydać  następu jące  najw yższe pismo od­
ręczne: _ _

K ochany  kuzyn ie , zbro jm istrzu  a rcyksiążę
L eopoldzie Salw atorze!

możliw ości, by  p rzyn ieść  sk u teczn ą  pom oc. — 
W łochy  rozpoczęły w ojnę w łaściw ie z pow odu 
in teresów  swoich na B ałkan ie  i dla  u trzym an ia  
»sta tus quo«. D latego nadzw yczaj dziw nem  
w ydaje  się, że zw lekają te raz  ze sw oją pom ocą, 
k iedy  N iem cy i A ustro-W ęgry zam ierzają  stw o­
rzyć  zupełnie now ą sy tuacyę na  B ałkan ie . W 
tej sam ej sy tu acy i znajduje się i A nglia . Marsz 
N iem ców do K onstan tynopola  je s t d la  A nglii 
n ie tjdko  potężnym  ubytkiem  jej pow agi, a le  
tak że  bardzo realnem  niebezpieczeństw em . Nie 
w iadom o, czy A nglicy przy  posuw aniu się N ie­
miec naprzód nie będą zmuszeni opuścić Gali- 
połi. W  każdym  razie  w alka  tam że będzie b a r­
dzo tru d n a . J e s t  to  nie ty lk o  zagrożeniem  in ­
teresów  ang ielsk ich  w  T u rcy i, lecz także za­
grożeniem  Indy j, k tó re  nie pozostaną , jak  do­
tą d , w stan ie  idylicznego pokoju , a  tak że  za­
grożeniem  E gip tu .

O in teresach  rosy jsk ich  nie p o trzeb a  słow a 
dodaw ać. W aleczni Serbow ie działa li do tąd , 
ja k  zaw sze, w edle życzeń R osyi, n a to m ias t Buł 
g a ry a  z pow odu niezręcznej dyp lom acja  ro sy j­
skiej zad a ła  R osyi d ruzgocący  cios. P ow aga ro- 
sjrjsk a  może być przyw rócona jedyn ie  przez u- 
k a ran ie  b u łgarsk ie j po lityk i, przy jaznej d la 
Niem iec. W szystk ie  w ielkie m ocarstw a są w 
rów nej m ierze in teresow ane. D yplom acya sprzy­
m ierzeńców  w  ostatn im  czasie poniosła  szereg 
pow ażnych k lęsk  ale  o sta tn i b łąd , m ianow icie 
niedocenienie n a  czas przełom u, dokonanego 
przez M ackensena, p rzew yższa w szystk ie  b łędy  
dotychczasow e. P rzy tem  N iem cy ta k  o tw arc ie  
m ów ią o sw oich celach, że m yślano, iż to  je s t 
podejściem  ty lk o  z ich strony . N iem cy wzbili 
się w  ta k ą  bu tę , że n aw et nie ta ją  się zc swoim i 
p lanam i s tra teg iczn jon i, lecz w prost je  zapo­
w iadają . N ato m iast dyp lom acya ro sy jsk a  oka­
zuje n ieudolność, m ożliw ą ty lk o  u  niej.

Zmiana gabinetu we Francy!.
(Tel. ć. k. Biura koresp.)

Paryż, 30 październ ika.
A gencya H ay asa  donosi, że m in ister spraw ie­

dliw ości B riand  ca ły  dzień w  dalszym  ciągu  
konferow ał z m ajw ybitniejszerni osobistościam i 
św ia ta  politycznego. A kcya ta , m in ieyow a- 

!ma p rzed  k ilk u  dn iam i p rzez Vivianieg-o, ma na

Filia zaMatfa k red ęteego  ćla M d lii  
I p m m js łn  Lublinie.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
W iedeń, 30 październ ika.

Z ak ład  k red y to w y  d la  han d lu  i p rzem ysłu  po 
czynił k ro k i w spraw ie o tw arc ia  filii sw ojej w 
Lublinie.

Oddział prasatw a  t t s m e s ie .
(Teł. c. k. Biura koresp.).

Warszawa, 30 październ ika.
W  m iejsce zarządu  prasow ego u  głównoko- 

m enderu jącego  n a  w schodzie, k tó ry  to  zarząd 
w dniu  1 b. m. zosta ł rozw iązany, utworzono 
dla obszaru generalnej gubernii warszawskiej 
oddział prasowy przy szefie administraeyi ge- 
neral-guberaatora. O ddział prasow y zorganizo­
w any je s t n a  podstaw ie  poczynionych d o tąd  
dośw iadczeń i obejm uje oprócz oddziału dla 
cenzury i w iadom ości, tak że  n a k ła d  n iem ie­
ckiej d ru k am i państw ow ej w  W arszaw ie i  Ło­
dzi, k tó ry  z dniem  1 lis topada  o tw ie ra  w łasne 
b iuro  w Berlinie.

T eitfe& znt I id tg ń & z ta
sMtnuści c. K. Eisrn Wti

z dnia 30 października.

Stosunki sanitarne w  Galicyf.
Wiedeń. D epartam en t sa n ita rn y  m in isterstw a 

spraw  w ew nętrznych p o d a je  do w iadom ości: W 
dniu  28 b. m. stw ierdzono w y p ad k i cholery  a- 
zyatyck ie j 1 w  pow. B uczacz, 2 (1) Peczeniżyn.
2 (1) pow . S tanisław ów .

Zamach samobójczy.
Wiedeń. Z pow odu c ierp ien ia  w czoraj w ie­

czór spensyonow any  p u łk o w n ik  i w achm istrz 
g w ard y i w  stan ie  spoczynku , h r. W o-lfgang Eg- 
brechł-D iirkheim , p róbow ał odebrać sobie zje­
cie strza łem  z rew olw eru w  p a rk u  m iejskim , 
s trze la jąc  sobie w sk roń . R an a  je s t b a rd zo  cięż­
k a .

Zgon posła holenderskiego.
Genewa. P oseł h o lendersk i p rzy  S to licy  św., 

R egou t, k tó ry  dop iero  co  w prow adzony b y ł na 
sw oje s tanow isko , um arł.

Konsul amerykański w Sofii.
Sofia. A g en cy a  b u łg a rsk a . D om enie M u r-« 

phie, zam ianow any  konsulem  g en era ln y m  S ta ­
nów  Z jednoczonych w Sofii, jprzybjd tu  w czo­
ra j, by  objąć sw e stanow isko . M urphie je s t 
pierw szym  zaw odow ym  -k o n su le m  am ery k ań ­
skim  w  Sofii.

k iem  zadow oleniem , w ja k  w yb itny  sposób sfa ra  sie
działa w ierna sw em u daw nem u pow ołaniu  _ od- efro " v iv ja(nj
dana  ca ła  a r ty le ry a , dow iaduję  się, ja k  inne- »
b ohatersk ie  w o jska  z w dzięcznością uzna ją  po-j

N a podstaw ie spraw ozdań, nad sy łan y ch  mi. ze ’celt, oparcie gabinetu na szerszej podstawie.
w szystk ich  terenów  w ojennych^ widzę z_w iel- S u } o  gię n a  ugiln6 p rośby  V ivianiego, że

s ta ra  się n a  razie  dokończyć dzieła,
jn n e ,~  8 "  Viviami z pow odu pew nych trudności

.nie może do  k o ń ca  doprow adzić.
. . u J e s t  zam iarem  zarów no Viv.ianiego, ja k

U k tó rzy  nidustannie 1 B rianda, b y  w  rządzie, -który będ.zie d b a ł w y

i W Ł T S S S ?  B r™ *. ‘ -  -W
serca  podziękow anie.

W iedeń, 28 październ ika  1915.
„ ^ r c  , Franciszek Józef m. p.

Razczarswanie V/loch6w.
(Teiugram w łasny >Nowej Reformy*.)

Berlin, 30 październ ika.
»Berliner T ag eb ła tt*  donosi z K openhagi
K orespondenci dzienników  parysk ich  zapo­

w iadali już we czw artek  rano  blizki upadek 
Gorycyi. P ogłosk i te  w yw ołały  n aw et żyw y 
rucli na giełdzie.

B arzilai p rzybył n aw e t n a  fro n t a rm u  w ło­
sk iej, aby  obecnym  być przy  uroczystem  w ej­
ściu do G orycyi. G dy w ieczorny rap o rt u rzędo­
w y  nic o tem  spodziewmnem zdobyciu  nie do­
niósł, zapanowało w  Rzym ie przygnębienie.

fw azb iw  n & B t o  na Bałkanie.
(Telegram  c. k. Biura koresp.)

O dpow iedzialny redaktor:

M ich a ł Łtoaop&sisi.
W ydawca:

Byt z-orgauizowsua nauka w języku niskim. Ta­
kie sann- prawa przyznano mn.ejszościom poiskiin 
i niemieckim.

Odznaczenie sanitaryuszki. Zofia Siki Nowicka, 
Żona starszego lekarza Wf-turyr.aiyjneaf z Jaworo­
wa, o trzjm ała honorowy srebrny iii.-.lal zasługi z 
dokoracyą wojenną za żmudno, bezinteresowne -i 
pełne poświęcenia pielęgnowanie chorych żołnie­
rzy w rezerwowym szpitalu Czerwonego Krzyża 
w koszarach Radetzkiego wr Wiedniu (na Szmelcu).

Książęco Biskupi Komitet pomocy dla dotknię­
tych klęską wojny przeniósł swój lokal z ul. Ka­
noniczej na ul. Wolską 1. 3, parter. Godziny u- 
rzędowe od 10—1 i od 4— 5 lA ,  z wyjątkiem świąt 
ł niedziel. Podania i prośby załatwia się tylko 
od godz. 11—12.

znajdzie się 40 dzieci, używających ’ G’01 is^(‘zih Kołaczycach, Dobczycach i Żywcu, 
jako donio-wego. to dla nich n ia ;^ łld'-° otrzjm ali roboty poszczególni szewcy w

K :ako"ie , Ż.ywcm i Dolrczyeac.h rhe wz^rjędn ua 
trudności kredytowe z jednej i brak nnueryahi su­
rowego z drugiej strony, podjęła Izba skuteczne 
siaraiiia o przyznanie dostawcom odpowiednich za- 
liczek w gotówce i w materyaJe skórzanym, co 
ułatwiło w wysokim stopniu udział rękodzielników 
w * dostawach. Od chwili wybuchu wojny otrzy­
mali majstrowie szewscy, należący do wymienio­
nych wyżej stowa.r-zyszeń i spółek Ao wykonania 
ogółem 52.709 par obuwia, w wartości okoIo D/2 
miliona koron. Zaliczki, przyznane w gotówce i 
w materyale, obejm-nją razem kwotę 282.990 K.

Niestety, inwazya nieprzyjacielska uniemożliwiła 
■wykon ani o bardzo znacznej części powyższego 
zamówienia.

Dostawcy pracowali nieraz wśród bardzo trud­
nych warunków i wywiązali się ze swego zadania 
jak najlepiej. Obuwie, które dostarczono, przyjęte 
•zostało bez zarzutów przez Magazyn mundurów 
w Bomie.

W dostawach robót krawieckich dla wojska bio­
rą udział jedynie stowarzyszenie cechu krawców 
w Krakowie, oraz stowarzyszenie przemysłowe 
krawców w Tarnowie. Otrzymały one do w ykona­
nia 2.800 płaszczów, 3.800 bluz, 1.200 par spodni i 
2.000 podszewek do płaszczów. Potrzebnego su­
kna, wartości ponad 200.000 koron, dostarczył 
Magazyn mundurów w Bernie. Podobnie jak obu­
wie, tak  i roboty konfekcyjne, nie spotykają się 
z zarzutem odbiorczych władz wojskowych.

! Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie, ma-

L ugano , 30 październ ika.
Połączenie w ojsk  austro -w ęg iersk ich  i n ie­

m ieckich z bu łgarsltiem i uznaje  p ra sa  w łoska 
w całej doniosłości teg o  fak tu .

j,Corriere della  Sera* om aw ia te n  fa k t w  
zw iązku z d y sk u sy ą  p a rlam en ta rn ą  i publicy- 

, styczną w A nglii i pow iada: B u łgarya  o trzym a 
szybko am unicyę. N iem cy, A ustro-W ęgry , Buł- 

i o-n w a  i T urcya tw orzyć  będą  teraz  pod w zglę­
dem prow adzenia w ojny  jedność, k tó re j nie 
zbraknie porządku. Pierwsza faza wojny bał­
kańskiej zakończyła się z korzyścią dla nieprzy-

Ai-stro Weffier, B ałgsry i i T m cys m ogą stę te  
raz  w z a K lr ie  Może się te raz  od-
b y w a T  U j e m n a  w ym iana ludzr i m ateryału . dezą  do 
T u rcy , k tó rzy  mniej w chodzą w rachubę, co do!

’ ■ form acyj w ojskow ych m em iec-

m ieć polecenia, by  ofiarow yw ać tek i w gabine­
cie, poniew aż V iviani nie ustąp ił. B riand og ra­
niczył się ty lk o  do k on ferenc ja  z rozm aitem i 
osobistościam i, zap y tu jąc  je, czy n a  w ypadek , 
g d y b y  przyszło  ćLo u stąp ien ia  obecnego gab i­
netu , po litycy  ci by liby  gotow i razem  z  n im ; 
pracow ać. W ten  sposób zapew nił sobie współ- 
praoowmiotwo Freycim eta, L eona B ourgeołąa, | 
Combesa., Denys-C*ochina i M elinea i ma p o d - , 
s taw ę przypuszczać, że tak że  n iek tó rzy  rnini- 
straw ie obecnego gabinetu  nie będą  się w ahali 
poprzeć jeg'o usiłow ań. Wlśród ty c h  okoliczno­
ści, g d yby  g ab ine t dziś zechciał ustąp ić , now y 
g ab in e t by łby  na ty ch m iast u tw orzony  bez tru ­
dności i zaw ikłań, jak ie  w  zw ykłych  czasach  
objaw iały  się p rzy  p rzesilen iach  n iin isteryal-
n jrch.

B riand  ośw iadczył w e czw artek  wieczorem  
przedstaw icielom  p rasy , że  dzień n astęp n y  nic 
przejdzie bez rozw iązania  k w es t ja , jak ie  się 
te raz  w yłoniły . Jeżeli Izb a  d o  po łudn ia  -się zbie­
rze, to  znajdzie ja sn ą  sy tu acy ę . Z teg o  ośwaad- 
czen ia  nic należy  jećtoak koniecznie w niosko­
w ać, że przyszły  g ab ine t już dziś będzie m ógł 
przedstaw ić  się' parlam entow a, gdyż  jeżeli się 
przyjm ie pew ność, iż u stąp ien ie  gabinetu) Vi- 
v ian iego  je s t fak tem  postanow ionym , a  z d ru ­
giej strony , że  B riand  o trzy m ał m isyę u tw o­
rzen ia  now ego gab inetu , to  przecież pozostaje  
jeszcze do uregu low ania  -kwestya użycia w szy­
s tk ich  sił w  ja k  najlepszy  d la  k ra ju  sposób, 
m ianow icie k w estya-osta tecznego  lozdzia-iu tek. 
Z zastrzeżeniem  m ożliw ych zm ian, k tó ro  ŵ  po- 
do-bujan w ją iadku  zaw sze są rozw ażane, B riand  

izwTÓci się do Vivilaniego, R ibo ta , Sendiata ,
. G uesdca, Małvjmgo i D oum erguca, k tó rzy  na- 

obec-nego gab inetu .
Paryż, 30 październ ika.

(A gencya lla v a sa ) . Urzędowo pod ają  do wia-

N a  j l e s ł a a e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcji.)

D r  W .  K o w e r a ic k i
lekarz chorób wewnętrznych i kobiecych  

— -ord yn u je  od godz. 2— 4 po południu
_  ulica Karmelicka L. 7. 7433-3

Najlepsza w św iecie oszczędnościowa żarówka 
z drutu ciągnionego w szędzie do nabycia.

7506-18

S z k o ł a  b u c h a l t e r y i  
„HERMES“

w  Krakowie, ulica Floryańska L. 35, II. piętra
przy jm uje  w pisy  n a  ku-rsa b u c h a l t fy i ,  s teno­
grafii i t .  d. codziennie o d  godz. 9— 1 i od  3— 5.

7509-2

W ielm ożnem u P an u  D row i S tan isław ow i 
K w iatkow skiem u za  dokonan ie  o p e ra c ji  i na­
s tęp n ą  sku teczn ą  op iekę le k a rsk ą  sk ład a  ser­
decznie podziękow anie
7511 H E N R Y K  JO SSE .

P o incare  p rzy ją ł dyim syę 
B riandow i u tw orzenie  now ego gab inetu .

Na Przytulisko weteranów z r. 1863 *
złożyli w Administraeyi „Nowej Reformy11: 
Janina Laskowska 3 K, H. Gebhardtowa 10 K 

zamiast kwiatów na groby rodzinne.
Dla głodnych Warszawy 

złożjdi w Administraeyi „Nowej Reformy11: 
Ludwika W eryho-Darowska zamiast oświetlania 

grobów 6 K, Roman Ingarden i Wiesław Radwański 
zamiast oświetlania grobów 40 K; E. i M. Kosiń­
skie 15 K zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Ja- 
neczki Czaplickiej; Michał Szymanowicz 6 K, To­
masz Szymanowicz 10 K.

uzupeim ania  , , , - . . . . . .
k ich  i austro -w ęgieaicich , m ogą pod jąć  a ta k  j e Caly  gab inet podał się do dym isja,
w iększjau stylu przeciw  kana.ow i suezkiem u, p 0;rcarg prz j7ją ł dym isyę gab inetu  i pow ierzy! 
to  jest, na głów ną tę tn icę  ezw órspjuszit. G dyby 
w ojska serbsk ie  ‘ nie m ogły już tuk m anew ro­
w a ć ,  żeby się u trzym ać, zw łaszcza zaś g d y b j', 
co je s t praw dopodobne, n eu tra lność  G recyi i 
Rum unii dłużej t.rwaia, w tenczas i siły  zbrojne 
b u łgarsk ie  będą się m ogły pojaw ić na  fron tach  
w ojennych poza B ałkauem . To też  A nglia, 
zw łaszcza ze w zględu n a  zbytn io  już w yczer­
panie w ojsk  francusk ich  i ro sy jsk ich  na  fron­
tach  rodzim ych, nie p ow inna  zw lekać z podję­
ciom ostatecznych  w ysiłków , ab y  osiągnąć zwy-

K lM f f l i  F iiiiiiiw  Sfitii I  iiliili;
(Telegram c. k. Biura koresp.) t

W iedeń, 30 październ ika. 
J a k  z w ojennej k w a te ry  prasow ej donoszą, 

zarząd  arm ii uznaje doniosłość zadania k u ltu - 
• ------- — -—  i.,- r. ii0 niożno-ralnego , po legającego  na  Lem, b>

usunąć  szkody w pom nikach h isto rycznych

Z  d n t o m  I - g o  L i s t o p a d  a  t>. r>.

W K
i

F ’i» .  B a ń s k i e g o

codziennie  
odby vvać 
się  będą

ciestw o na B ałkanie, w przeciw nym  razie przy j- ści u sunąć  SzRociy p
S e  do w ojny r o T O jlo j  na w Ł y n d d c h U i  i “S S l " " P S ‘" " S
tach  p rz e c iw  nieprzy jacielow i, ja k  najlep iej o- do tk m ęte in  kró lestw ie Gahcyi. R a c a  ta  daje
szańcow anem u, a nasze lu d y  w ystaw ione będą  bog a te  pole do czynu. _

. . . .^.noonn ___ _ r  : _ Nacze l na  kom enda arm ii (naczelna kom enoa
etapow a) przez odnośne kom endj7 arm ii i k o ­
m endy w ojskow e poleciła pod legającjun  je j k o ­
m endom  stacy jnym  etapow ym  i innym  w ładzom  
w ojskow jm i i lokalnym , b j7 w edle m ożności ze­
zw ala ły  n a  dostaw ianie  sił roboczych z pośród  
żołnierzy  dla w spółdziałan ia p rzy  p racach  k o n ­
serw acy jnych  w kościołach i innych  budow lach  
h isto rycznych , by  je u ra tow ać od zniszczenia. 
T racam i tem i k ierow ać będzie k o n se rw a to r cen­
tra ln e j kom isyi d la pom ników  sz tu k i historjm z- 
nej d r T adeusz Szydłow ski, k tó ry  m a polecenie 

du je  się w jak  najcięższej sy tuacy i. Z apy tu je  ’ w nag łych  w ypadkach  żądać  d o sta rczen ia  sił 
czy czw órsojusz fak ty czn ie  rozw ażył w sz e lk ie . robotn iczych  w ojskow ych.

na  dalsze straszne  _ o fiary  n iebezpieczeństw a, 
cierpienia i roz terk i. J a k o  pozy tyw ny  rezu lta t 
ty ch  rozw ażań udzie la  dz ienn ik  ponow nie ra ­
dy, by  u tw orzyć k o m ite t d la  jednolitego  szyb­
kiego i energicznego p row adzen ia  w ojny przez 
czw órsojusz. ____ _______

J o s o i t  t e n t la11 o sytuacd.
(Tel. c. k. Biura kore9p.)

P e te rsb u rg , 30 październ ika.
»Nowoje W rem ia« w yw odzi, że Serbia znaj-

W szj^slkim  krew nym  i znajom ym , k tó rzy  
licznem  przybyciem  raczyli wziąć udział w po­
grzebie

ś. p.
ADAMA CHORĄŻEGO,

|podz ie la jąc  boleść i sm utek stro skane j żonj7, 
m atk i i dzieci po u tracie kochanego m ęża i oj- 

ica, sk ładam y w>zysLk i-in serdeczne staropo l­
skie „Bóg zapłać!"
7520 Żcna z dziećmi.

Dr
lekarz chorób wewnętrznych

ordynu je  od godz. 3 do 5 popul od 1 listopada
B asztow a 1.

U c z e u i c a  ^
P r o f .  L e s z e t y c  k i e g o  

ustawia rękę i uczy g ry  na  fortepianie. 
Bliższe inform aeye w k sięg a rn i W P. Krzyża^

now skiego. 0 7 4 1 -5

POCZĄTEK O GODZINIE 5 PO POŁUDNIU 1 0  8  WIECZÓR-

O I U O B S T l t i r  
S A Ł t O Ń O W B J  
A. G R U N B ER G A
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g s g e S i i s
& m - ‘:

'■'Ms. m ^ ...

-0M m u m

W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a  I

S c h ic h ta“P ra n I^  — W o je n n e - P r a n ie
najtańszy, 11 aj ochronnie/szy i najskuteczniejszy sposób prania:

Namoczyć bieliznę z ekstraktem do prania „Pochwała gospodyń'* przez kilka godzin lub przez całą noc. Prać potem dalej jak 
zwykle. Potrzeba tylko trochę m yd ła—najlepiej m ydła Schichta, znaku „Jeleń—by otrzym ać najśliczniejsząbieliznę.

Z a o s z s z ę d s a  s i ą  p r a c y ,  c z a s u ,  p i e n i ę d z y  i  m y d ł a .

O m i n o l  jest najlepszym  środkiem do m ycia rą k  i szorowania w kuchni i  w domu. 7172 4 9 W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a !

H E N R Y K  M  ’ R T  i i ?

sp !̂??5S55fS9: *

M A N  N  H E S  M
Biuro Wiedeń V Iii/l, Laudongasse 9 . Tel. i 3 881 b, nriędzyra

I L f  o  p r z e g r z a n e j  p a r z e
z wenfylowem rozdziałem pary. ekonomia.

Z a s t ę p s t w o :  K S a k s y s n i i i a n  K e u m a n n ,  K r a k ó w ,  u l. W ie lo p o le  2 0 .
i s « ę  g a a g

tad ta tt ZEdnloiydi.
S ? $ e ls a  Z ie m a lc k i z Ja-

Worzua z rpdziną (zdrowi) 
proszą o wiadomość o F e li-  
k s ia  M a rk sisru H m  z War­
szawy, przy ul. Wareckiej 1, 
ii o Frasetszka Starzy- 
c M m  w Mińsku Litewskim. 
•Prosi dzienników warszaw­
skich o przedruk. 7229 4 10

© r o s z ę  o wiadomość o rodzi" 
“  nie R a d c s z e w s k ic h i

jopebywającej w Warszawie, 
ą/bo w  Ńerze w Kaliskiem. 

/Bąttągliowa, Zakopane, Cha­
łubińskiego, „Łada*. Proszę 
dzienników Warszawskich o 
przedruk. ’  7428 3 3

Hjlesamia poisHa
w Krakowie, ul. Sławkowska I. 3, 
dostarcza wszelkich, gdziekolwiek 
wydanych książek, map wojennych, 
atlasów, nut, czasopism i źnreali t  
możliwą szybkością, ę 7460 1 5

Uczeń
z ukończoną IV  ki. gimn. i  je­
dnym rokiem szko-y przemysł, 
szuka zajęcia w handlu, księ­
garni lub u elektrotechnika. 
Zgłoszenia: Paweł Boroń, Łu- 
żek Górny, Spas. 7484

liUiG iit
S k ła d  f s r t e p i a n ó w ,  
pianin i harmonium 

Kraków, Ryoek gł. 39, 
Linia A-B.

TeM cn 2538.

Eoleęa instrumnnta dobo- 
. rowń z pierwszorzędnych 
‘ fabryk krajowych i za- 
1 granjczayca. Wyłączne 
zaśftjpstwo L. Sosendor- 

fera.
W ielki ^ybpr f  instru­

mentach przegranych.
21 83 o

P e m e c a ih  H a n d lo w y
22, z działa bławat no-falanto-

tiego, przyjmie zaraz posadę. — 
oszema ;r.d Ł, A. K, Z. przyj- 
je  Adra. „N, Reformy". 7479 1 3

P i e k a r n i a
w śródmieścia zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość: Mały Rynek 1. 6. ł  p., 
O ^ ć t a e l a . __________7472 1 3

P ś S Ś H l i i i a i a i a
p o j^ a g k j ju f l^ o  najęcia w śród- 
mieścr^tdfi oo 7 pokoi z kuchnią, 
w tem jedna wiejkji sala, od 1-go 
stycznia p. r. Zgodzenia list. pod: 
większe mieszkanie przyjmuje Adm. 
„N> Rerermy11. * 7489 1 2

  ___________

Pê ziikois sie
nkąsjjjtk i dl* K ratow a, za prowi- 
yą. Y g ła^ęc ia . list. pod Inkasentka 
trzyj uRUY Admin. „N. R eteriry". 

7476 1 '2

-ja tfrr - > - ldw-y yaające n wierz- 
cjiA /4 24 cm., kupuję w
Icpaei luBcI jgeroszę o oferty. D. 
Hi Rabinsofln. Sielsko. 7465 1 3

za co się ręczy, w pakietach poczto­
wych 4</j kg netto  za 24 K, opła- 
tn ie  do każdej p.cczty wysyła dcm 
wysyłkowy E . F fe l f e r  e t  S dhste , 
T łyest, Via Cecilia 7, 7437

Bo w y d ę c ia
nigszkania przy ul. Biskupiej 3: 
7 Tokoi z  przynależą ościami, może 
być 0, 4 l i )  3 pokojo. Mogą być 
także na  tatr?.. Wiadomość: Asny­
ka 9, parter, n a  prawo. . 7475

; Fow sseęSuęSe a c - p s  z  d e -  
Sjr«Tci, d e s e r o w a

F u s z u h u ję  z d o ln e ]

korespondentki
biegłej w języku polskim i 
niemieckim. Firm a W. E a lsM ,  
Szewska 2 3 . 7481 i  3

Elefttrycza©
żarówki oszczędnościowe, wspania­
ła; jakości, 6topki, bezpieczniki, wy­
łączniki. dybie, rolki i t. p. prze­
kory elektryczne poleca Baj tani aj 
E . H ie m e l l ,  - optyk i mechanik, 
K ra k ó w , u l i c a  K a r m e l ic k a  15. 

7439 2 10

A b s o lw e n tk a  Akad. handl., zdol- 
&% na i obowiązkowa, z jęz. niem., 
poszukuje praktyki (ewent. bezpła­
tnej) w większem przedsiębiorstwie 
handlowom. — Zgłoszenia list. pod 
„Praktyka*1 przyjmuje Admiuistr. 
„N. Reformy", 7403 2 2

U 24 sodzlntrcli
wykonuje kostyumy i suknie dam­
skie, oraz wszelkie przeróbki po 
bardzo przystępnych cenach, praco­
wnia sukien „ I r a " ,  ul. Zwierzy­
niecka 11, parter. 7404 2 5

Pierwsza koncesyonowana przez e. k. Namiestnictwo

#i?iii» u le li Kroju i szycia
przy e!Ic^ św. Urzyia 7

otwiera dnia 3 listopada na  zniżonych warunkach dla pań .i panienek 
szyć umiejących 1-miesięczny kur-3 kroju, zaś dla nteumiejącyeh szyć 
3-miesięczny bura kroju 1 szycia, również dla niezamożnych pań 
w dzień zatrudnionych w biurach, pracowniach i t. p. kurs w ie­
czorny. Zgłoszenia i  wpisy przyjm uje się codziennie od 9 rano do 12 
i  od 3 po poł. do 7. 7 477 1 2

posznkuje lekcyj lub innego zaję­
cia. Zgłoszenia list. pod „Sd. 5 . 1 9 :< 
przyjmuje Admin.-) „N. Reformy11 

7455 2 5

Okazyjna s p r iiia f.
Obrazy wybitnych malarzy polskich i obcych, zegary stare, 
meble antyczne, starą porcelanę i szkło, biżuteryę starą, ma­
szyny do pisania, monety i medale i t. p. sprzedaje tanio „Do- 
roteum“, Kraków, ul. św. Tomasza 1. 20. 6522 16 o

po południu wydostał się z ogrodu 
naszego na miasto duży pies raso­
wy, z góry św. Bernarda, o sierści 
białej w łaty  żółte. Kto ma o nim 
jakie wiadomości, nieoh je łaskawie 
poda n a  ulicę Starowiślną 1. 9.

7478 1 2

Potrzebna
panna miłej powierzshowności w 
Magazynie Weneckim, Sukiennice 8. 
a 7494 1 2

O K f i Z Y A .
100 par bucików, tylko mniejsze 
numera damskie od Nr 35—38, 
męskie od Nr 39—41, i to prawdzi­
wo: Szewro, Box-Kalf, Godyear- 
W elt, mam do sprzedania po bar­
dzo niskich cenach hurtownie lub 
częściowo, oraz kilka zarzutek mę­
skich, kilka szlafroków i bluzek 
damskich i wiele innych towarów 
okazyjnych. J. Cieślikowski, Kraków, 
ul. Zwierzyniecka 16. 7503 1 3

Potrzebna
zdolna kasyerka z kauoyą do firmy 
H. Fritseh, Kraków, Mały Rcnek. 

7396 3 3

C&rzescijafisba 
g s iłk a  h a n d lo m

(drobnych knpców), Jagiellońska 9, 
poleca świeży transport masła dnu- 
Bkiego i kuchennego, sery zwykłe, 
j  >błka kuchenne i deserowe w wiel­
kim wyborze. Ceny niskie. 7401 2 2

tifcUi j&w&aBiP urzg» 
d z e i  e igK trycznyeli

oraz

S E r z s i i a ż  w s z e l k i e  

p i ^ y l i s r S ^  e l e k t * .
poleca

Biorą elGktrntetlmlczhg 
"  siL U X ,ifi

K ra k ó w , u l i c a  S ta r o w iś la a  49 .
(Stacya tram.). 7503 1 2

j/siążki polskie dostarczamy na do- 
K godne spłatymiesięcz.W cbacnym 
czasie wyjątkowe udogodnienia. Q- 
brazy pol3kie narodowe, historyczne, 
krajobrazy, relig. i t. d. w ogrom­
nym wyborze, z wysokim rabatem  
woj. K atalogi bezpłatnie. Zastępcy 
poszukiwani wszędzie. Za pośre­
dnictwo w przekazywaniu zamówień 
wysokie nagrody. Zgłoszenia adres.: 
Księ-gaunia Wydawnicza Polska, Po- 
sen, Postschliessfach. 7499 1 5

l i .  F d d m a n n a
przy ul. DŁUGIEJ L. 3 

została otwartą. 748212

W  najbliższych dniach rozpo­
czynamy

praktyczne kursy jęz.

nieiMcU franc.
opłatą miesięczną 5 kor,

Kursy Ausona
ul. Szewska 17.

7142 5 6

! ! !  Polacy I I !
Pierwszorzędny pąlski lekarz eiea- 
d y s ła  B r  2 .  ordynuje leczniczo 
i wykonuje roboty techniczne za 
ekremnem honoraryum. Wiedoń, Iu 
^ ieg e lg asse  (tuż obok Grebenu) 
Nr 18, I1I/9. Telefon 20/VIII. Or- 
dynaćya od godziny 2—6, w  nie­
dziele od 9 —12 rano. 6640 15 20

Duży plac składowy
przy ul. Pawiej 3 od 1 stycznia, 
dwa pokojs, przedpokój, kuchnia, 
ul. Lubicz 2, 1 p., od 1 stycznia,

IckaUklepowy
z 2, wzgl. 4 nbikacyj, ul. Paw ia 3 
z a r a z .  Wiadomość u dozorcy do­
mu ul. Lubicz 2. 7413 2 6

b p@ isoi
przedp., kuchnia, na parterze, w 
pałacu ul. Lubicz 2 (w ogrodzie) do 
wynajęcia od I listopada. Wiado­
mość u dozorcy domu. 7414 2 6

M t a i l y  p rze m y s ło m  w K n M e
poszukują do biura rachunbowo-warsztatowego, oraz do kaiku- 
lacyi, urzędników administracyjnych. Mogący wykazać się pracą w od­
powiednim dziale, m ają pierwszeństwo.

Poszuknje się również rutynowanej m aszynistki, steno­
grafującej biegle po polsku i niemiecku.

Oferty pod K. R. przyjmuje Biuro dzienników i ogłoszeń J. 
Hopoasa i A. Salomonowej, Szczepańska 9. 7406 2 3

Z powodu wielkich zapasów, po dawnych 
cenach sprzedaje hurtownie i częściowo towa­
ry wełniane, jedwabne i  bawełniane po bar­
dzo tanich cenach

7435 2 6

I. lan ie
iro d zka  S.

n*- 36, kulturalną, po- 
w w w w h  Bznkujo posady zarząd­
czym  (rutynowana), opiekunki, to­
warzyszki. Doskonały francuski, -niu- 
zyka. Poważne rekomendacyo. Zgło^ 
szenia list. pod W. 38 przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 7456 2 3

J S l i» « £ 8 W 8 p ( S l r M H e W 0
szuka się ezłowieka, kawalera lub żo­
natego bezdzietnego, na stanowisko 
stało, do zakładu ciesiel. Umiejący 
obsługiwać maszyny, m ają pierw­
szeństwo. W ynagrodzenie 75 kor. 
miesięcznie i pokój w zakładzie w 
Krakowie. Uwzględnieni zostaną 
tylko z dobrem poleceniem. Zgło­
szenia list. pod „Tylko katolik11 
przyjmuje Admin. „N. Reformy": 

7454 2 3

Słuchacz praw
z ukończoną Akademią handlową, 
wolny od wojska, iel. rzym.-kat., 
szuka jakiegokolwiek zajęcia. Zgło­
szenia z w arunkam i pod „Age11 
poste rest. Łącko. 7421 3 3

-  Psni spoili)!, s fizJgdfi zo lteg
daje jedynie nasza lalka ze skóry, z m ateryi lub drzewa, z blaszaną 
głową i włosami do czesania. Nadto wielki wybór lalek w krakowskich 
strojach, naśladujących małe dzieci, mówiących „m am i", oraz wiele 
innych nowości. _ 7481 1 10

Cenniki na żądanie. Fabryka lalek, Kraków, ul. W olska 1.

ii l i i i
wartości 140.000—160.000 kor., z 
tego mniej więcej połowa dług a- 
mortyzacyjny. Pośrednictwo wyklu­
czone. Pisemne oferty pod F. F. F. 
4 4 4  przyjm ują: J . Hopcas i A, Sa- 
lcmonowa, Szczepańska 9. 7410 2 3

P o k o i ®
z utrzymaniem. Ul. Karmelicka 46, 
53 piętro na prawo. . 5014 15 20

B f ł i i a  P o l k a
lub Niemka, mówiąea po polsku, 
potrzobna zaraz na wyjazd. W ia­
domość: Czysta U , parter. 74113  3

przyjmie z&y&z dwóch z ^ a l-  
sych krawsew oa stale.— 
Zgłoszenia w kancelaryi se­
kretarza od g. 9— 12 rano.

7391 3 3

I
najlepsze ntamiRi

Superior mieszanka 1 kg K 470  
San Jago)
Pc-rłówka
najlepsza/

4-80

5-00

.5  05Jaw a \
Jam ajk a / * » * »
HondurasJ r -lri
Mocca /  B n “ » A
Ceylou „ n « „ 5 30
S a w a  n ie p a lc n a ,  h e r b a t a  i  k a ­
k a o  po każdej cenie. Żądajcie cen­
ników szeeogćiowych. — Wysyłam 
w pakietach poM$£ po 4*/< kg, 
albo koleją nieopłacone, Z OSkt- 
n ie m  za zaliczka. Dziennie wypala 
moja palarnia da 6000 kg kawy.

Zisiral MliBiitim Kaflu Jurna?}
N . \£ a

Wiedeu, V., Siegelolfing. 23 d.
Telefon mdmst. 55/03.
6683 24 24 Rok założenia 1889.

O o  s a d z e n i a  w  j e s i e n i .
Jabłka i gruszki.

Piramidy,  ..........................................................100 szt. K 180-—
„ . 1 - p ię t r o w e ..........................................................100 n n 100’—

Palm ety, 2 -p ię trow e..............................................    100 „ n 160-—
„ " 1 -p ię tro w e........................................   ^^0 n n 110'—

Kordonowe, prostopadłe, 2 -ram ienne...............................  100 200"—
l-ra m ie n n o ......................... ■ .1 0 0  „ „ 1 6 0 '-

w kształcie U ......................................................... za jeden krzew n 2-50

A g r e s t  i  p o r 7 ę c z i f > .
W ysokop ienne .......................................f . . .  - z^lOO  szt. K  100-—
Pełwysókopienne  ..................................................  „ n n 60-—

Bardzo silny rozwój, znakomite zakorzenienie.
D rzew a flo w ysadzania alei, bardzo silne, poleca ja k  n a j­

taniej na zapytanie 7193 5 10

Achleiiner Baumscłuilen, P. Rohr (O.-Oe.).

A s ty k E ly  s p c ż y w s z s  i  c e d a i e n s i s s o  z a y e is r z e b o w a -  
n i a ,  w ę g ie l ,  n a ^ ę ,  o łe i e  snaszyn® ^ '@ i n a w o z y  s z t u ­
c z c e ,  n a r z ę d z i a  i  m a s z y n y  r e i n i c s e ,  c e m e n t ,  e t e r -  
u it , p a p ą  i  t. d . w ysyła tylko hurtownio ze swoich ma- 

gazynÓY/ lub dostarcza wprost z fabryk
•A

Poszykuję dą dzlacl
rn fy n o w ap e .fo s^ ,^ ie ją c e j'd o b !,7 I) /\ m „ A f rf'

W 2

stow. zar. z ogr. poręką (orgau handlowy Zarządu głównego 
Tow. Kółek rolniczych) z siedzibą obecnie w  B ie l s k u  (B ie -  
1143), Z u n !£ h a u s § a s s e  1. C e n n ik i n a  k a ż d e  ż ą d a n ie  1

6491 9 0

Zamiast © W f e A  poleca się

M E L A S Y N Ę
najlepszą karmę %dla koni, bydła rogatego i trzody chlew­
nej. Sprzedaż cd 50 kg wzwyż u firmy S , B in z s r ,  Kra­
ków, Radziwiłłowska 15. - 7171 6 6

•poszukuje lokalu, odpowiedniego na fciara, o 10—14 tii* 
żyefe i iasnych- pokofaek, w śródmieściu lub w  ulicach 
przyległych,, z elektryczną iustalacyą i innemi urządzeniami 
nowoczesnemi, d9 objąćia ąaraa lnb w  piedalekiej przy­
szłości.—  t)ferty z wymienieniem ulicy i numeru domu, żąda­
nej ceny, przy załączeniu szkicu odręcznego, uwidoczniają­
cego rozkład i przybliżoną wielkość pokojów, składać należy 
pod t? . C. H . w Administracyi „N. Reformy1'. 7426 2 3

piszące na maszynie po polsku i 
niemiecku biegle i poprawnie, bądź 
za dyktatem, bądź na podstawie w ła­
snych stenogramów, tudzież wykwa- 
lifikowane»ianipulantki b iurow e 
z dłuższą praktyką w domach han­
dlowych, bankowych lub przemysło­
wych, znajdą zaraz korzystne umie­
szczenie. Do podań załączyć: krótki 
życiorys, odpisy świadectw, ewent. re- 
fereneye i wysokość żądanego wy­
nagrodzenia. Zgłoszenia list. pod 
„S. X. 1005“ przyjmuje Adroinistr. 
,.N. Reformy". 7427 2 3

gry na fortepianie udziela Gizela 
Rieserówna. Kraków, ul. K ołłątaja 
1. 2, parter. 7230 5 5

z działu korzennego i delika­
tesów, znajdzio umieszczenie 
od 1 listopada b. r. w handlu 
Si. Sypniewskiego, Bra­
ków, Szewska 21 . 7387 2 3

nauczyciela
dla ucznia kl. T 1 Indowej, poszu­
kuje Wernikowski, Zagórzany Dol­
ne, p. G dów . i 7385 2 5

lub sjiSSera poszukuje teatr 
miejski w Krakowie. Zgłosze­
nia natychmiastowe w  sekre- 
taryacie od godz. 9— 12 rano. 

7392 3 3

^ a n n a
mająca kilkuletnią praktykę w b iu­
rze adwokackiera, pisząca biegle na 
maszynie, władająca językiem nie­
mieckim, poszukuje natychm iast ja ­
kiejkolwiek posady. Zgłoszenia pod 
R. W. przyjmuje Administmcya 
„N. Reformy-. ^7261 3 3

udziela konwersacyi niemieckiej. 
Zgłoszenia list. pod „Maryń11 przyj­
muje Adm. „N. Reformy". 7344 2 2

Zawiadamia się P. T,
Panie, że •*;

Pranwma in i f
„6ncp“
przeniosła swuj m aga­
zyn na
UL. S Z IW 3& Ą  S

(lokal frontowy).
Poleca bogaty zapas gor­
setów gotowych i na 
miarę wcdłngnajświeżtzych fasonów. 

7336 2 3

z dłuższą pniFtyką, szuka .posady. 
Zgłoszenia list. pod S z a 5 e r  )jjzyj- 
muje Adm.„N. Raform y^^ł-yssO '3 3

i l u m u B j y  wij, a is & u i
rutynowapo.fosijfe.rfniie.iąceyaobrze 
szyć. RomanoWstS&iłotok, p! Krosno. 

679u 2 '2

Pmrca
obeznany z robotamj drzewne- 
mi, potrzebny zarffz do Gali­
cy i zachodniej. P łaca miesię­
czna 120 K. Zgłoszenia listo­
wne z odpisomi świadectw  
przyjmuje Administracja „N. 
R eform y11 pod 73US. 7S61 2 2

Poszukuję

s r u B t e
Około 100 morgów z budynkami i 
inw entarzem  do wydzterżawienią*. 
ZgłośWmia pod „Grant 7317“ przyj­
muje Adm. „N, Refćitmy“. 7317

Ripje i spriaioJt
ubrania, pa lta  i  fa ty i nf^i 
skie. — 3> EatSbfb?

6969 10 3T>

ńm-

z panną lub wdową kawaler la t 
28, z wyższem tyykształconiem, na 
stanowisku, z dochodem rocznym 
4800 kor. Posag pożądany, lecz 
niekonieczny. Zgłoszenia o ile mo­
żności z fotografią do 6 listopada 
b. r. poa J .  C. z  T a r n a w a  przyj­
muje Adm. „N. Reformy". 7240 3 3

S ł u c h a c z  I V  r o k u
matematyki i fizyki, doświadczony 
korepetytor, posiadający języki obee, 
poszukuje lekcyj. Karmelicka 31, 
I  piętro, W. Staszewski. 7329 4 6

Kupią ]edsą
lub dwie staro szafy Biedermayer 
(antyczne) ze słupkami. Zgłoszeni* 
pod Altriiistka przyjmuje Administr 
„N. Reformy". 7327 4 5

Raiytóa i ki® ....
potrzebna jest zaraz na pół dma 
(od południa do wieczora). Umowa 
w miejscu. Zgłoszenia w handlu 
K ukli, Karmelicka 17. 7431 3 3

" Buchalter
przyjmie zajęcie na kilka godzin 
dziennie lub administracyę domu. 
Wiadomość w magazynie kraw ie­
ckim ul. św. Tomasza 11. 7430 3 3

z egzamiuem do 
s i u U 'j £ ju .u ln u  szkół średnich u 
dzieła lekcyj rysunków oraz gao-, 
m etry i wykreślnej. Wiadomość: uliy 
ca Siemiradzkiego 1. 25, II. piętrojr 
na prawo. 69C1 8 8

11
przyjmie ziraz: Z a ję c z e l i  1 
L a a k o s z , K r a k ó w , Ryneky- 
liuia A-B, 1. 4.6. 7202 3 3

Doświadczona nauczycialKa
języka niem ieckiego. Czapskich 
1.1, parter napraw o, pierwsze drzwi, 
od 3 —5-tej. 7244 2 2

'  - m i K m m ą

z ' ' p a t e n t e m  w i s d e ć s k ^ n ,
przyjmuje zgłoszenia na lekcye 
gry fortepianowej w czwartki, 
piątki i soboty od 11 de 1. 
Ulica Pijarska 1 9 ,'II p.

7323 3 3

S z a k a sn  p r a k ty k i
w sklepie korzennym, mam la t 16, 
ukończyłem szkołę 3 wyda. Zgłosze­
nia list. pod „Praktyka11 przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 7321 3 3

Do wynajęcia
2 lub 3 pokoje, przedpokój, kuch­
nia i łazienka. Ulica Rakowicka 4. 

7320 3 3

K r i l i M I
żywe, zdrowe, ważąco nie mniej 

.jak 3 kg kupuje Jerzy  Kraskow- 
ski,«JKraków, Sięnna 5, II p., w go- 
dzinheh od 1—3' po poł. 7272 3 3

Ru m  i spraiG
złoto, <s7"bTt>, brylanty,-płocąc naj, 
wyż.;, ,ą cenę. — J .  C y a n k ie w ic ż -  
ul. ŚłaWioWska £4 ^  7270 -4 10

P o t r z e b n a

k a w  aa*k&
a z d o ln io n a  do Cukierni J . 
S2iGllćsJiHa5 Floryańska 4,".
„ 7283 6 6

f f r #  p i | l w

Metodą Ansona lub 
Berlitza. — Lekcje 
osobne i zbiorowe.

s u i t o
7141 8 8

mojego giyjMjiego katalogu z 4000 
» odbitek, któ­

ry wysyła się 
zadarmo, o- 
płacony. Ob­

fity wybór przedmiotów użytecznych
1 na podarki, C. i k. nadworny do­
staw ca SAN  K 0K B A 2, dom w y-

y ta o w y , B rft* , H r £292  (Cze­
chy). — 1. jakości brzytwa „Solin­
gen" 1 K 70 h, 2 K 20 h, 3 K. 
Przyrządy do golenia 1 K 20 h,
2 K, 2 K 50 h. I. ostrza brzytew 
po 28 h, tuzin 3 K. Maszynki do 
strzyżenia włosów 4 K 80 h, 5 K. 
G arnitur do golenia z wszelkiemi 
przyborami do golenia 5 K. W y­
syłka za pobraniem. Niema ryzyka! 
W ym iana dozwolona lub zwrot pie­
niędzy. 6548 5 20

m tesiilf-Piaiiir
najlepszego systemu poleca . -

S sjśe ? 3 lE a  r s p r s z e j i j a s y a
przemysłu techu.-budowl. "J_

f l l s s , n  d o d z i o k i
w S rskow ie , uL D isilaw ska 30

74.57 2 5

P o i iS f i ls i
z działu korzennego przyjmie 
V /SadysSaw  G sa r c e ls , Han-1 
del towarów kolonial, Kraków, 
ul. D ługa 11 A. yjtlS 2 3

do m atury seminaryjn&j,^gEUk:.;.ów 
wydziałowych. WTyniki poOTitr. N a u ­
ka niemieckiego. Zgłoszenia list. 
pod „Starszy profesor 5“ pfzyjmu- 
je Adm. „N. Reformy". 7419 2 3

S s a ^ N i e m k i
z froebluwkuj do dwojga dzieci, 
sympatycznej, skromnej i prąpcwitej, 
poszukuje Z. TurjańBkall&W ffiyja^ 
ul. Sobieskiego 55. 7417 3 3

Potrzebne od 1 listopada

3 i i  l liijs  1
umeblowane, z pościelą i^ftłątTze- 
niem knehennem. Zgłoszenia pycitą 
p. a. J. Dziolsjii. Bank krtjiJWY. 

7424 3 3

Kssy Miliie
naprawia, nikluje i sprzećGSe spe- 
cyaiista Juliusz Hecker, i aków, 
pi. M atejki 8. 7298 -1 4

Po isajispiisdi Billi
kupuję u tnasia  używane męskie, 
damskie i t. p. Korespotjdmjljw wy­
starcza. M. Schwarz, aT»'4t‘2bfa 1 

7139 5 20

Ha pole fósli:
sienniki z tkan iny  papięjowęj, nier 

_przomakalne, w wojsku wjnjóbo- 
■wana ochrona przed rol^rtw em , 
wilgocią, zimnem, hyg. mJptBl* kio- 
setowy w paczkach podró/.hych, wy. 
roby gumowe „0 a“ , miednice poło­
wę, m aterje na opatrunki, instru­

menty chirurgiczne,

Onawa, Górny rynsH Hr 45
6917 A d o lf M o lie r . 2 1?

Tomasyna
n t? .rk i

W
CmeCTRASEKC »CH3T22ASKB

według wyniku produkcyi 14/18% 
kwasu fosforowego dla dostawy 
na październik, grudzień. Repre­
zen tac ja  fabryk fosfatów Thomasą, 
J ó z e f  K a r r a c h ,  L w ów , chwilowo 
W ie d e ń , VI., M a r ia h i i f e r s t r .  27.

D m k^ia Literacka w Krakowie, ul. Jagiellouska Ł. TO. Rządca drukarni L. K. Górski.


